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Kraków 8 kwietnia.
Od dawna zajmowała ładzi poważnych 

sprawa Zamka krakowskiego, a o ile nam 
wiadomo była chwila, iż rząd a raczej ko­
rona uznawała, że dzisiejsze jego przezna­
czenie nie jest właściwem. Nie zaniechano 
nigdy myśli starania się o zmienienie obe­
cnego stanu rzeczy i nieraz robiono w tym 
kierunku kroki, które jedaak dotąd na nie­
małe natrafiały trudńóśoi. W jednym z o- 
statnich swoich numerów Dziennik Poznań­
ski poruszył tę sprawę, ale poruszył ją  w ko- 
respondencyi ze Lwowa w sposób niewła­
ściwy, drażliwy i zdolny tylko oddalić od 
celu. Chce bowiem, aby rząd oddał Zamek 
miastu a przy tem wspomina o usunięciu 
z niego nietylko żołnierzy, ale także i orłów 
austryackich. Takie— z żalem użyć musi­
my tego wyrażenia— żakowskie postawie­
nie sprawy, mogłoby na zawsze zniweczyć 
nasze pod tym względem nadzieje i zaiste, 
jeżeli kiedy, to tutaj powiedzieć można: 
„Boże chroń maie od moich przyjaciół!"

Nie mówiąc już o niepr&ktyczuości pro- 
jekta, w skutku którego wielki ciężar spadł­
by na miasto, które nie wiedziałoby osta­
tecznie, na jaki cel obrócić wspaniale niegdyś 
królewskie komnaty, zwrócić musimy uwagę 
na błąd polityczny podobnego życzenia. Nie 
można, nie godzi się zamek królów pol­
skich przeistaczać dobrowolnie na muzea 
lub na cokolwiek innego jak to czem był, 
nie godzi się skazywać go na abdykacyę 
polityczną i przemieniać w gmach mar­
twy, w zamkniętą dla teraźniejszości literę. 
Byłoby to w swoim rodzaju zaparciem się 
i przeniewierzeniem. Nie może i nie po­
winno to ujść uwagi ludzi myślących i pa- 
tryotów.

Zamek krakowski na Wawelu może być, 
dopóki musi być, tem, czem go wypadki 
zrobiły, ale jeżeli kraj i naród mają swoje 
w tym względzie wyrazić życzenie, nie 
mote być czem innem, tylko zamkiem kró­
lewskim, siedzibą monarchy i członków pa­
nującego domu. Jak w Badzie i na Hrad- 
czynie tak i na Wawelu jedynie godnem 
i odpowiedniem przeznaczeniem zam&u kró­
lów jest, aby był mieszkaniem cesarza i 
króla, oraz jego rodziny, której nie jedna 
księżniczka przebywała tu jako królowa 
polska.

To pewna, że nad wszelki wyraz nie­
właściwym a nawet rażącym jest obecny 
stan zamku; to jakby umyślne przypo

mnienie przykrej, bolesnej przeszłości, wza­
jemnej nieufności i czegoś więcej, bo za­
wziętości i nienawiści, która nawet pamią­
tki zacierała lub poniewierała; zbyt to wymo­
wne tej przeszłości świadectwo. Stan ten upo­
karzający dla obu stron, nie licuje z uspo­
sobieniem obecnem ani kraju względem 
monarchy i dynastyi, ani monarchy i dy­
nasty i względem kraju; jest to jakby przy­
kry sen. Usunąć by go zatem należało jak 
najśpieszniej. Obecny stosunek kraju i na­
rodu dó dynastyi, którego utrwalenie i ście­
śnienie tak wielce jest obopólnie pożąda- 
nem, nie pozwala, aby dłużej Zamek kra­
kowski pozostał koszarami. Może on być 
jedynie zamkiem cesarskim i mieszkaniem 
króla oraz członków jego domu, którzy 
często obecnie przebywają w Krakowie.

Nie o oddanie zatem Zamku krakowskie­
go miastu starać się nam wypada, ale z ca­
łą uailnością powinniśmy pragnąć, aby stał 
się zamkiem cesarskim. Wyrażając to go­
rące życzenie, stajemy się niewątpliwie wy­
razem poważnej u nas opinii publicznej a 
żywić możemy nadzieję, że życzenie to wcze­
śniej czy później spełuionem zostanie już dla 
tego, że jak wiadomo, w chwili zamierzonej 
a niestety odroczonej podróży Najj. Pana 
do naszego kraju, odnośay dekret już był 
wygotowanym i miał być podpisanym. Od 
owego czasu zwiększyły się tylko powody, 
dla których należałoby zadość uczynić temu 
ogólnemu życzeniu kraju naszego i niewąt- 
pimy o tem, pragnieniu z drugiej także 
strony.

Osuszenie błot Pińskich,

Wobec podjętej myśli oeushenia trzęsawisk i ba­
gien galicyjskich, mianowicie zr ś największych biot 
rozlegających się w nizinie Daiestrzafiskiej, nie oo 
rseezy będze dać witdnaość o przedsięwzięcia da- 
Lko bardziej tradnem i doai slem, podjętem szczę­
śliwie w innej części Polski, a które jaż wydało 
ogromne rezultaty, chociaż jeszcze dalekiem jest 
od ostatecznego urzeczywistnienia. P.ńazczyzna, to 
w Polsce klasyczna kraina błót i bagien, trzęsa­
wisk i accsarów, przedstawia się oku jako nie­
skończony obszar rozmaitej naswy błót i wód, po­
rosłych Błtjwieia lub wysoką trawą. Kotlna cała 
okazuje widoczne pochylenie kn Prypeci, stanowią­
cej główną arteryę tej powikłanej sieci rólnjcfi 
fiest, nseciułek, dopływów, kanałów, a wreszcie 
moczarów, które razem stanowią jedno nieprzer­
wane bagniste morze Pifiikie. Środkiem owych ob­
szarów gdzieniegdzie nieco drzow karłowatych, su­
sa?, olch, a głównie wierzb i łóz rosnących lite­
ralnie wśród Diota. Wziąwszy tylxo m  uwagę trzy 
powiaty: Mozyrski, Bzeczyski i Piński stanowiące

serce Pdesia, spotykamy i u na przestrzeni 45 000 
wiorst □  pola około 1,120 030 morgów, łąk pra­
wie 700 000, lasów i zarośli aż 3,150,000, błót 
1.300000 i nieużytków innych około 135,000 mor­
gów p hkich. Gała ta przestrzeń siesi raz, a nie 
siedy dwa rasy d i rok i pokrywa się w zupełno­
ści wodą i tworzy wielkie jezioro czy morze. Szcze­
gólniej wylewy jesieńas są szkodliwa, _ niszczą za­
siewy, dobytek; a te ciągle powtarzające się zni- 
azczeaia sprowadzają ten skutek, Że Wazędsie wi 
dać niedbalstwo i brak wielkiej treski o porsąd 
aisjsze i wygodniejsza życie, ea nadaje całej krai­
nie posór dsiwaego gacofsuia, łatwy do spostrae- 
tenfe nawet przez porównanie z najbliższą sąsie 
inią okolicą.

Bogactwo PifiBzczysny atsmwią nie rcla, leci 
łąki i lasy. Łąki zwyczajnie leżą nad rzekami, 
mniej często w około jezior, wylewy wiosenne ko­
rzystnie wpływają na porost trawy i z tego powc- 
du łąki ta  są dwukośne. Kisrą takie trawę ns 
słotach, ale gatunek jej niższy* podobre jak dą­
browy czyli siana z nisko połażonych lasów. Zwy­
czaj pałania łąk błotnych w celu podniesienia ich 
wydojaości, sprowadza często pożary sąsiednich la­
sów i samych zabudowań.

Największa bogactwo Polesia stanowią jedaafc 
łasy, chociaż -w ostatnich czasach znacznie jsż to- 
stały przetrzebione*. Zaladwo 3% laaów tutejszych 
ma urządzoną porządnie gospodarki ; w innych ni- 
sresy się drzewo na połaź, dziegieć, saolę, a prze- 
dswssyatkiem na sprzedaż drzewa budulcowego, 
Do niedawna głównie mszczono dęby, sla teraz od 
czasu otwarcia drogi da portów czarnogórskich 
przyszła kolej na sosnę.

B ł;t i nieużytków wszelkiego rodzaju w trzech 
tylko powiatach stanowiących serce Pifiszcsyzay, 
mamy około l 1/* miliona morgów, ale doliczywszy 
do tego nisko p ułożone moczary całego Polesia, 
oteża się znacznie większa przestrzeń. Wedłeg zda­
nia ludzi fachowych, kctlina P.ń ka rozłożona około 
Prypeci i licznych dopływów tej rzeki, ma pod spo 
dem grunt nieprseniklswy i wskutek tego groma­
dką się tu wody pochodzące ze śniegów i deszczów 
i me znajdując odpływu, rc zlewają Bię po okolicy, 
ntsacsąe wszystko w około swemi wyłowami, a u- 
stfpująo nieco w czasie upałów i peryodycinie po­
wracających lat suchych. Jeżeli jednak pawna esęśf 
wód wysycha, to reszta pozostaje, fetal© tworząc 
błota i bagna, przeważnie nieaiyteczne, z których 
wydobywają się wyziewy szkodliwe zdrowiu i zara­
żające całe okolice. . . .

Obok błot i jśrior znakomita liczba więk­
szych i mniejszych rzek stanowi hydrografię Pole­
sia; nazwisko Prypeoi głównćj artarji pańszczy­
zny wyprowadzają od wyrazów trzy i pięć, czyli 
trzy rtzy po pięć, co stanowić ma liczbę dopływów 
m  rzeki. Właściwie jednak iicią% wszystkie dopty 
wy, będzie blisko dwa razy tyle rzek wpadających 
do Jasiołdy i Strumienia, z których powstaje Pry- 
peć, a z pomniejBzemi dopływami możnaby wyli 
czyć około półsatki różnych rzek i rz esaiek kon­
centrujących się i tu wylewających owe wady. Jak­
kolwiek Polesie należy w całości do d siała czar­
nomorskiego, to przecież leży prawie na granicy 
obu działów i mała odległość cd Bagu i Niemna 
czyni możebnem pcłąezenie za pomocą komunika­
cji wodnćj obu mórz Ciamego i Bałtyckiego. Po­

łączenie to w&Źae pod względem handlowym odby 
wa s § za pomocą trzech aenalów Beresyfiskiego, 
Og ńikiego i Królewskiego, niestety jedrak te dwa 
oeteteia majdają się obecnie w złym stania i nie 
dd^ją tych utług jskkhby możaa spodziewać sif 

po niih. Kanał Ogińskiego półsiodmój mili długi 
łączy rzekę Jusiołdę esyli Prypeć ze Ssczarą wpa­
dającą do Nieśna, kanał zaś Królewski łączy rze­
kę Pinę a Muchawcem, a więą Dniepr z Wisłą. 
Oba zostały wykonana za pfiskioh rządów w dru- 
giśj połowie XVIII wieku.

O j tego czasu aż do ostatnich lat nie uczynio­
no sic dla poprawy losów P,fi’zcsyzny; dopiero 
feraz prźed sześcioma lsty ministoratwo spraw we- 
w.ętrunych w Petarabrrgu zwróciło uwagę na ten 
punkt kraju, i w r. 1874 wysłaną została komisy* 
dla zbadania topograficznego rzeczonych okolic 
Na eseła tś. ekspedycji stoi człowiek fachowy i 
id  day jenerał Józef Żyliński, który bez wielkich 
aakLdów i ofisr, z% pomocą dokładnych ttudyó* 
cere:.u i sumiennych ludzi, przeprowadza zupełną 
transfigur&cyę całego kraju.'

Caynncśsi ekspedyeyi dają się podzielić na trsy 
części: 1) poszukiwania; 2) kanalizacya; 3) budo­
wa mostów.

1) Pcszckiwznia przedstawiają csły szereg ró- 
żaych robót, między któressi główne objęły: njwe 
kc ;§  15 000 wiorst wschodsiój csgśiiPoksia wgn- 
berumch M:ó3kiój, Mohikwakićj i Wełońsk ó ; w do­
linie Prypeai wykonano Wiercenia od 50 dó 80 
stóp głębokie w 38 punktach; zrobiono kilkaset 
aiackt, szarf jw i pomiarów, założono w Piń sku ob- 
serw&toryum atmosferyczne, a nss!ępnle założono 
jesztza dwa inne obsarwatorya w Mozyrse i Doro- 
azowicach; urządzono w pięciu miejscach Btale zna­
ki do obserwowania podneazenia się i opadania 
wody.

2) Pod wrględem lanalizacyi wykonano już cały 
szereg różnych kanałów w dolinach rzek Wiedruz^ 
i Wici, na błotach okalających jezioro Żyd, przeko­
nano kanały Bielawski, Jarkowickl, cd Polanki do 
Najdy tak, iż w r. 1875 było wykończonych 170 
wiorst kanałów głównych i bocznych. W r. 1876 
wykopano dalej k « a ły  na rzekach Wiedrsczy i Wi­
ci do jeziora Łnwy i rzeki Ś wiedai, tak, iż obie rec­
ki Wiedracz i Wić zwarte są w jedaę arteryę wo­
dną za pomocą kanału 100 wiorst długiego. Nadto 
wypadła potrzeba rozszerzenia rzeki Wici, aby mo­
gła pomitścić znaczną ilość wody dziś znajdującć, 
odpływ przez nią.*

Pogłębi uno także i rozszerzono koryta lw u, 
przekopu Korostyfiakiego kanału Tyszkowskiego, 
rzeki Wiedreciy. Roboty te dokonano w r. 1876, 
a cała długość owych kanałów wynioła 80 wiorst. 
W ciągu tych dwóch lat osuszono około 300,000 
morgów błota a skanalizowano drugie tyle. Usku­
tecznione roboty stanowią więksią część tego co 
w tój okoliey leiącói pomiędzy Dnieprem, Pjype- 
tią i niższą częścią Berezyny, wykonać przyjdzie 
Skanalizowanie rzeki Saisdzi na przwtrwni wiorst 
80, dokona osuszenia tutaj blisko 700,000 mor­
gów otwierając do spławu drzewa drogi do Dnie­
pru, Baezyny i Prypeci.

Roboty na Swiedzi natrafiły na trudności z po­
wodu grobli przegradzających ją a których usunię­
cie dotychczas powstrzymano se względu na mły­
ny; dokonano tylko latem 1876 r. kanalizacyę środ-

k n ć j  części tćj rzeki, kcło jeziora Słoweńskiego, 
przezćo spływają tu wody z t. z. Dłngieg® 3® ° ^  
mającego od 2 do 6 wioztszerokości ido 3 0 wiorst 
dlagcś-i.

Osły szereg ksnałów wykonano na błotach okala-
jących jezioro ź /d , a w skutek odpływu wody z tych
miejsc wypidb pogłębiać kanalizację od jeziora 
Najdy w kierunka Uiwochy i B ihdaaówki, pcłącso- 
ao nadto jezioro Żyd z rzeką Słuczą.

W basenie rzeki Słzweszny ciągnie się dłagipss 
błós, które zalewają prawie milion morgów s przes 
przekopanie od 100—120 wiorst kanałów sostasą 
osuszone. Wypadło tu jednak na przestrzeni 5 siu 
wiorst urządzić 23 przekopy, celsm ułatwiania spła­
wu wód do Prypeci, a roboty te mają być wzorem 
pod względsm praktyczneści i taniości.

D) połowy seszlcgo roku dokonano już kanaim - 
cyi na przestrzeni 520 wiorst w skutek czego 200,000 
błót zamieniono na produkcyjne łąki, aa stóryeh 
sbiera się jaż siano; do 300,000 mokrych zarośli 
i gnijącego w wodzie lasu osuszono zupełnie; ® na­
wet psia nie tylko w części osuszone, lecz dają się 
zwiększać w kierunku błót i moczarów.

W skutek tych robót poprawiła się komuaikaoys 
wodaa, i ken&łami spławiają draewo z lasów pry­
watnych i rządowych; a  drogi lądowe znacznie tak­
że Elę skrócą, i to tak dalece, że odległość oa 
Mosyra do Rseczyey będzie mniejszą o sto wiorst, 
droga między Mozyrem a Pińskiem zostanie skró­
coną o jedaę stacyę pocztową, a koło janiora Zyd 
budują tersz nową drogę, przez niedostępne niegdyś 
trzęsawiska.

Po rak 1876 wydatek skarbu spowodowany wy­
konaniem kanałów i pomiarów, oraz 10 mostów 
większych i wielu mniejszych wyniósł wszystkiego 
89,000 rubli nie licząc jedynie pensyi dziewięciu 
urz|dników i inżynierów delegowanych do robót.

Z i  pomocą tak szczupłej stosunkowo kwoty osią­
gnięto istotnie zadziwiające rezultaty i trzeba prsy- 
zneć, żs rozwinięto w tym razie nie mniej podzi- 
wienśa godną sprężystość. W r. 1874 wysłano ekspe- 
dycyę do zbadania terenu, a w roku już następnym 
przystąpiono do wykonania budowy kanałów i w cia- 
sia lat czterech, który u nas wystirczyl zaledwie 
na zwołanie czterech ankiet i napisanie kilku eks- 
padycyj, tam dokonano połowy całego zadania i od­
dano uprawie niezmierne przestrzenie.

Wobec tych fiktów dokonanych, czyby nie było 
praktyczniej zamiast szukać rady u obcych bogów, 
którzy nam będą doradzać niezmiernie kosztowne 
przedsięwzięcia, niezgodne z naturą naszych stosun­
ków: zwrócić się do rodaków zajętych przy osusza­
niu błót pińskich, któiyoh wypróbowana praktyoz- 
uość czyni kompetentnymi sędziami. Ani naczelny 
kierownik robót jenerał Żyliński, ani główny inży­
nier Milieer nie odmówiliby z pewnością rady i mo- 
żs nawet udzieliliby jej bez żadnych dla kraju kosz-* 
tów. Nawet zwiedzenie robót w Pińszczyźaie mo- 
żeby mogło podać fachowemu człowiekowi dosta­
teczne wskazówki i pomogło do wyprowadzenia nas 
ze stanu jakiegoś nieokreślonego, w którym osusze­
nie tło t Daiestrzafiskich zdaje się być pomysłem 
nie mniej śmiałym od zalania Sahary lub przeko­
pania Suezu.

Na zakończenie wyznać należy, że za podstawy 
powyższego przedstawienia słażył głównie artykuł

Część Uteraeko-artystyczna,

R O C Z N I K

Towarzystwa Ustoryczso literackiego w Paryżn
r o k  182*3 — 182*8

Pomań — nakładem J. K. Żupańskiego .
Tom 1-Bzj itr. 419— tom 2-gi str. 4S8.

(Zakłady polali® na wyehedztwie. — Króla Stanisława Au­
gusta ostatni pob; t w Grodnie przez Eustachego hr. 
Tyszkiewicza. — Ludwik Kicki jenerał wojsk polskich 
przez Ludwika Nabielaka. — Wspomnienie o jenerale 
hr. Pacu przez Stanisława hr. Małaohowskiego. — 
Ksiądz Hieronim Kajsiewioz przez Bronisława Zale­
skiego. — Zaleski M chił, P*mi{tniki. Zaaili na wy- 
chodztwie od 1873 do 1178 r.)

(Dokończenie).
Co !03teh ze wszy&taich zabiegów emigracyjnych 

biba^rsk  eh wspomnień wjniesioaycą z p:4a miki, 
z ty*, h wszystkich nędz, bur/, tęsknot w czisis 
czterdziestoletniego Exodu i i Łjdziń po pustyni, 
jaką był* d li naszego wyohodźtwa cy^ilkacya 
zachodu; na esem sięsakcńoiyły te slymaais, bus. 
ty , pokłony obcym bałwanom i oczekiftame de 
mi obiecanej? Cay tylko z całego tego procesu du­
chowego zostały prace nstskowe, których ogniikim 
Towarzystwa historyczno literacki?, a y  em gracja 
cdaalazła drogę do kraju w tem tylko, że zanie­
chawszy daremnych saliegćw dyplomatycznych lab 
szkodliwych knowań rewolucyjnych, igodcie s kra­
jem uznała, że nam przedewssystkiem uesjć się, 
zbierać, naprawiać i gromadzić to co rozprószone 
należy. Nie, zostało jeszcze coś innego, wyższego, 
a rozliczne walki dachowa uwieńnone zwycięstwem 
stworzyły inne jeszcze ognisko i inną reprezentacją. 
Jest nim zakon jedyny jaki wydała Polska, a któ­
ry wyrósł w górę w czasach kiedy szerzyła się nia- 
wisra i zwątpienie z jednej strony, z drugiej z.ś 
nastrój mistyczny przybierał niebezpieczne kształty 
i wiódł najwyższe duchy wśród emigracji na poku­
szenie nowej Łerezyi. N;e wiemy jaką Bóg chowa 
przyszłość temu zakonowi, czy się rozrośnie w wiel­
kie drzewo w ktśdele powszechnym, czy zapuści 
kied ś korzenie w ziemię ojczystą, ale to wiemy, 
że wyrÓBł z tego, co było najwyźssem, najsilache- 
tniejszem w dziejach dichowych nasiej emigracyl, 
wiemy, ie  jego twórcami byli mężowie ducha Bo­
żego a zarazem wielcy m łożnicy ojczyzny. Wśród 
nich góruje postać Ojca Hieronima Kajsiewieza, dru 
giego Piotra Skarg’-, którego Bóg nam zesłał, g:iy 
mę ziś iły Izajaszowe proroctwa pierwszego. Zeahl

nam go Bóg ca znak, że choć czas pokuty i roz­
prószenia, cz&s kary i próby nadszedł , nie minęła 
jeszcze chwila poprawy i nie cd wróciło się od na­
rodu najwyższe miłosierdzie. Byli wśród emigracji 
wyM geniuSEem i sławniejsi czynami, nie gdybyśmy 
ich wszystkich, tych najwyższych i najBdashatniej- 
szyrh zapytali: kto ducha Polski nijwyżej pedsiósł 
do B ga, kto najwierniej pełnił apostolstwo i % dróg 
srzywyeh sprowadzał zbłąkanych braci & pnsywo­
dził do Kuścieła— odpowiedzieliby wszyscy: O. Hie­
ronim Kajsiewioz. Adam Mickiewicz widziały w nim 
więcej niż przyjaciela, bo ojca duchownego i wted? 
gdy ea® myślał wstępować do zakonu i kiedy p-> 
wracał z błędów me3yamsmu. Zygmunt Krasiński 
Ksjsie^iczowi oddawał pisma w testamencie po­
śmiertnym chyląc czoło przed jego prawowierneś.ą. 
Starzy żołnierze jemu rawdssięcia.i, że pod koniec 
żywota znaleźli uspok:jaiia w wskrzeszonej wierze. 
Zgoła O. Hieronim Ka siewicz ów kapelau Polski 
n» rozpioszeniu w otoczeniu swych braci ducho­
wnych praed tawia to, co było ostatniem wyznaniem 
wkry v.szjBtaioh koryfeuszów emigrscyi, co był 
o&tatniem sło sea  jej dachowego proeosa. Przy po- 
tędie wiary, h-ezjł dziwną prostotę mjśli i ił.w s, 
co przypominało dawnego żołnierza, a miała coś 
w sobie, jak mówi jego biograf z chłopa polskiego.

Czyje działanie przew&żaie zewnętrzne, wystsr- 
esa rsz opowiedzieć czyny wojenna lus obywatel­
skie usługi, aby wyszarpnąć history ę życia — ins- 
czej jeśli działanie zewnętrzne jest tylśo wyrazem 
tewnętrzasj prasy ducha, ciągłego udoskonalania 
się i postępu fea najwyższej prawdzie, wtedy tę sa- 
i&ą poEt&ć z różnych mcżaa przeduta^iać stron, 
a aswsse nowe ukali się rysy charakteru, lowc 
otworzą głębie ducha, O. Hieronim Kajsiewicz po 
zostawił w historyi powstania zakonu rodzaj pa­
miętnika i autobiografie Niezrównanym stylem iście 
skargoskim, odznaczającym się jfdrsością żołnier­
ską prsy najświetniejszem krasomóstwie opowie­
dział to tyko o sobie, w czem chciał zostawić nau­
kę i poSvtak duchowy. Mówił o sobie tyle tylko, 
ile było potrzeba dla przechowania pamięci o Zgro­
madzeniu którego był jedynym u twórców i pier­
wszym przewodnikiem, o dziełach, których był u- 
esestnikiem, o wypadkach i ludsiath współczesnych. 
Obok tej autobiografii posiadamy przy wielu wspo­
mnieniach, jedną obszerniejszą pracę z ocenieniem 
pism wielkiego kaanodaiei. Któż nieczytał tej świe­
tnej monografii literackiej, która wyszła z ped p ó 
ra p. Stani iława Tarnowskiego. Kto bacznie śla- 
dzlł rozwuju tego krytyka i mówcy, który naprze- 
mian wydobywa piękńośsi z współczesnej literata 
ry, to znów sięga w przeszłość, aby przypoianief 
skarby dawnej literatury, ten prsyznać musi pier 
wBzeńgtwo tej pracy autora o pismach O. Kajaiewi-

cza. Obok misternej prawdziwie artystycznej o- 
prawy, w jaką ujął krytyk najpiękniejsze per­
ły rozrzucone w trzachtomowyeh pisaaoh zmar­
łego kaznodziei, artykuł ten był ciem§ więcej, nil 
literacką zasługą był aktem jawnego wyznawstwa. 
Zdawała się, że hr. Tarnowski w rozbiorze pis* 
O. Rajaiewicza wyeserpnął niemal przedmiot, bo 
wszystko wydobył i zostawił, co wzorem języki, 
a potęgą duchową, bo ptstawił wielkiego kazno­
dzieję na piedestału w Walhili literatury polskiej.

Tysuzate® sadanie do pół tylko zostało spał- 
nicnem. Mująi rozbiór pism, czekaliśmy jeszcze m 
sseze ółosą opowieść życie, a większa to połowu 
zadania, gdy się zwały, że K ijsiewisż był żołnie­
rzom, wygnańca®, twórcą z&koau, jego zwierzchni 
kiom, że podejmował ciągła misye, a na tuła- 
ct^is nie koń.zyły się nigdy jego pielgrzymki, to 
wśród rozprószonej braci, której przynosił pociechy 
duchowna, to do nowych domów zakonnych powstą- 
jąiy<h, gdziekolwiek dobro Kośoiola wiązało się 
z duchowym interesem Tolski, że był oa rzeczni- 
kiesa Kościoła polskiego przy Stolicy Sw., wznowi- 
Cietóm odwiecznych Polski z Rzymem związków, 
Htóro nieco były osłabły. Ksjsiewi&s jako pisarz i 
kaanodiieja, to mniejsza dopiero połowa tego ży­
wota prseważsie czynu, trudu, apostolstwa i wy- 
snassiwa. Opowiedzieć żywot mógł tylko współwy- 
gnanśec, świadek tej działalności wszechstrense . 
Do oddania tej postaci potrzeba było obok poczu­
cia artysty, gorąeej wiary i wielkiej miłości. Któż 
barddej te warunki łączy jak autor biogrifii p. 
Bronisław Zaleski. Z młodszej warstwy essigraeyi 
p. Zaleski podjął całe brnmię jej dachawnoj spa- 
ścisny. O i wieliith preywódsców do sseregowców 
nikogo nie opuści, aby nie zapisać zasługi lab fiisr 
pienia wygnańców. Porzucił rylec, którym nas prze­
nosił w stepy Kirgisu lab w zwaliska Kolizeam. 
ais pisarz i historyk pozostał artystą, czy kiadj 
udziela nam zadatków wislkiej pracy o księciu 
Adamie Czartoryskim, esy kiedy obrabia mafcetyały 
nagromadzone z czasów Stanisława Augaeta, czy 
kiedy zbiera szczegóły o zmarłych wygnańcach, lab 
opowiada życie Litwinki-artystki. Żywot O. Kajsie- 
wiesa oparty przeważało na autobiografii, mkścs 
wiele nowych szczegółów, przejmuje zwłaazcsa cha­
rakterystyką postaci. Nie możemy dość polecić czy­
tania tego życioryBu, wśród mnożącej się literatury 
nekrologowej jodan z pierwszych zajmie on miejsce. 
Z&ltcić zbytecznie, gdy m  wymienia nazwisko au­
tora i imię tego, którego podsno tu żywot; ros- 
biarać także trudno, bo przyssałoby nam powtarzać 
całe kartki. Kto miał jesrcie to szez|ś8ie i łaskę 
te widział i słyszał tę postać ryunko-sałmnną, 
ten przysnąć musi, jak prawdziwym jest| ten wi­
zerunek, jak tu występują t i  oblicze na pozór su­

rowe i kresą ozdobione, chmurne wieczystą troską
0 Polskę, a jasne wiarą i pogodne natchnieniem.
Czytając pracę p. Ztlsskiego przypomina się usta- 
wiesnie piękne popiersie O. Kajsiewieea dłuta Gaj- 
akiego, które kiedyś przeniesiosem być powinno 
do katedry sa  Wawelu.

W drugim tomie Roczników powracamy znów 
do craiów przedrozbiorowych. Spotyka®/ ta Pa- 
m ętsiki Michała Zaleskiego Wojskiego W. Ks. LI 
łebskiego, posła n i sejm czteroletni. Dawne koleje 
jrzebyw&S pan Wojski, a choć opowiadanie jege 
aie esjta ei§ gładko, choć może nie wiele ło  ryefc 
dorzuca szczegółów, jest niezmieraia ponc łające, 
jako świadectwa zacnego obywatela, który łączył 
gorący patryc ty m  z szlachtcką miłością dawnych 
swobód, z rem co sswaiao duchem republikańskim.

W ocenieniu pamiętnika i jego autora powołamy 
się sa rd&nie najlepszego znawcy owych czasów 
X. Waleryana Kaliski:

„Zaleski był to szl .chcic-republikanin, jakich Pol­
aka Oasniej wielu liczyła i miał wsiystkia przy­
mioty tej opinii politycznej odpowiedaie. Prawy, 
pobożny, przepisy wiary ściśle zachowujący, najle­
pszy mąż i ojciec, rsądny, gospodarny, pmeottity
1 ptłan energii, o stosunki sąsiedzkie wielce tro­
skliwy i z&wsszs gotów do usług współobywatelom; 
iówacści i praw szlacheckich pilny przestmgncz, 
ale pomimo to pełea uszanowania dla króla i wiel­
kich imion; o rzecz publiczną bardzo gorliwy, ale 
prssdeis3systkie® o dobra swojej prowincyi, misi 
oa w istocie cnoty, bsz których kraj s formą rzą­
du republikańską ostać się nie może*.

To przymioty jednak nie uchroniły p. Wojskiego 
od dziwnych zmian w politycmem działaniu, owszem, 
bjły ich powodem.

Na sejmie czteroletnim Zaleski posłował s po­
wiatu trockiego i zajął znaczące stanowisko, będąc 
wnioskodawcą o zniesienie Rady nieustającej. Uży­
wający wzięcia i powagi nie godził się atoli na 
wietóe reformy, uszczuplające swobody szlacheckie 
i formę republikańską. Narzeka aa nie często w pa- 
aięlniku i ocenia Ignacego Potockiego i Kołłątaja: 
ni&zkdy niechętnie. Silnego charakteru nie dał się 
przejednać, ani pochlebnym wyrazom hetmana Ogiń­
skiego, który pisał do niago: „aby miodopłynne 
asta trockie odezwały się w jego sprawie* — ani 
nawet faworom króla, który pragnąc go przejednać 
dla dsdeia konstytucji, tak prędko przez króla sa 
®ego opuszczonej słał mu order Sgo Stanisława 
dodając pismo własnoręczne, „te chce okazać, jak 
asni jego prsymióty i na sejmie teraźaiejssym u- 
tasędowanie. Lubo się często trafiało, że W. Pan 
ale w jedsem byłeś ze mną zdamu, lubo stąd dość 
tkliwych doznałem przykrości, ala te  obywatelskie 
we wszystkich krokach upatrywałem W. Pana in

teneye, dla tego żądamy, abyś W. Pan był prze­
konany o moich przychylnych dla Ciebie skłonno­
ściach i estymacji*. Wojski orderu nie przyjął, 
kasztelanii trockiej odmówił i powtarzał, że dziś 
nie potrzeba gorliwości obywatelskiej, dość zdolnych 
tylko ministrów.

Jakkolwiek Zaleski niewątpliwego był p&trycty- 
zmu, a niepodległości ojczyzny równie gotów bro­
nić jek obieralności króla — saajdujemy go pó­
źniej jednym % dygnltsrzów konfederacji targowi­
sku], eo mu nie przeszkodziło uczest&lozyć nastę­
pnie w powstaniu Kościuszki.

Tneba wczytać się w Pamiętnik Zaleskiego, aby 
zrozumieć walkę sprzecsnych uczuć, jaka m otała 
wówezmi ogółem obywatelstwa. D.dś łatwa jedno 
nasywać bohaterstwem, drugie zdradą, gdy bistorya 
okalała, w czem leżała zguba, a gdzie ratowano 
przynajmniej honor, lecz pojęcia dawna tek nie- 
pr&ystawały do zamierzonych smian, a w polity­
cznym działaniu instynkt najszczerszego p&tryety- 
m n  nie wystarczał do rozpoznania dróg.

Roczniki samykają jak zwykle wspomnienia i 
nekrologi zmarłych na emigracji. Szereg ich długi, 
bo obejmuje pięć la t, a grobów m m  więcej się 
mnoży, im dalej od nas. rok 1831. Z raewsem u- 
czuciem, jakby się wstępowała ną cmsntsrz prze­
glądamy te karty, gdzie wiele nazwisk znanych i 
asa*! lżonych. Wszystko zaś zebrane z dziwną tro­
skliwością, każda zasługa podniesioną, każdy błąd 
nawet lubo niezatajony osłoniony współczuciem.

Piękna ta zasługa ehrseśdafiskisgo, że tek po­
wiemy literackiego pogrzebu będzie miała znacze­
nie w historyi, gdyż te wypominki zmarłych stano­
wią nieoceniony materyał dla przyszłego historyka 
emigracji. -Są tu obok krótkich wspomnień dłuższe 
życiorysy. Wymieńmy ważniejsze więcej znanych 
mężów: Antoni Barzykowski, Kazimiera Błodszew- 
ski, hr. Ludwik Bystrzanowski jenerał, Seweryn 
Eiżanowski, Seweryn Gałęzowski, Wiktor Heltmann, 
Karol H .fasnn, Teofil Januszewicz, Eustachy Ja ­
nuszkiewicz, ks. Karol Kaczanowski, Mikołaj Ka­
mieński, Tomasz Konarski jenerał, Henryk Na- 
k wąski, Ludwik Orpiszewaki, Antoni Patek, Bene­
dykt Rahoza, Karol Ruprecht, Maciej Rybiński je­
nerał, Andrzej Towiańskj, Aleksander Waligórski 
jenerał, Wołowscy Kazimierz i Ludwik, Janusz 
Woronicz, Józef Wysocki jenerał.

Niejedno z tych wspomnień wymagałoby stresz­
czenia, niejedna postać przypomnienia. Gdy ramy 
sprawozdania tego niedoswalają, odesłać musimy 
czytelników do Roczaika, który się stał złotą księ­
gą emigracji.

L. D.



inżyniera Bądźhiewicza ogłoszony W Kłosach i nie 
które Informacje czerpane na miejscu.

KORESPONDENCYA „CZASD"
W i e d e ń  6 kwietnia.

A  Kolo poselskie pohkie obradowało w prze 
szłjrffl tygodniu kilkakrotnie, roztrząsając szczegó 
towe pozycje budźcie. Postanowiono głosować, t:,k 
jak w poprzednich dwóch Ltacb, p r z e c i w  udzie­
leniu teraźniejszemu ministeryum funduszu djspO' 
sycyjnegs?. Rzeczywiście na wczorajJzem posiedzę 
niu posłowie polscy i „stronnictwo prawa,* głoso 
wali przeciw temu funduszowi; albowiem gabinet 
teraźniejszy, pomimo wejścia do niego hr. Ttsefte- 
go, nie jest bynajmniej odpowiedni do przeprowa­
dzenia reformy w ustroju państwa, w myśl rozwi­
nięcia samorządu narodów, monarchię składających. 
Lecz przeważna większość Izby fundusz dyspozy­
cyjny uchwaliła.

Koło polskie roztrząsając budżety ministerstw 
Bpraw wewnętrznych, wyznań i oświecenia postano­
wiło wncsić kilka resducyj i poprawek; lecz po­
nieważ dział budżetu tyczący się ministerstwa wy­
znań i oświecenia nie przyszedł jeszcze pod roz­
prawy Izby, przeto dotychczas jedaa tylro resolu 
ęya wniesioną została wczoraj przy uchwaleniu wy­
datków ministerstwa spraw wewnętrznych, tycząca 
się regulacji rzek w Galicy!, i o tern tylko pokrót­
ce tu napiszę.

Sprawa regulacji rzek w Galicji zajmowała Ko­
ło polskie prawie corocznie od 1868 r.; posłowie 
polBcy w tutejszej Izbie zasiadający, wykazywali 
szkody zrządzana corocznie przez wylewy rzek 
w GJicyi, żądali wstawienia w budżet większych 
sum na regulację tych rzek. Ministrowie i inni 
posłowie, odpowiadając na te żądania, wskazywali, 
źa nawet sumy wyznaczone w budżecie na budo­
wle wodne, nie są całkowicie wydawana w ciągu 
roku budżetowego, i wracają napowrót do skar­
bu. Wskutek tego, posłowie Dr Zyblikiewicz i 
Chmnoweki interpelowali jeszcze w swoim cza­
sie namiestnika ś. p. Gołuchowskiego, który wy­
kaz ał, że przy Bzczupljm personalu inżynitryi wo­
dnej w Galicji, zanim po powedzi wiosennej, która 
zmienia koryta rzek, plany są wyrobieni na miej­
scu, następnie po przejrzeniu ich i zatwierdzeniu 
w Wiedniu powrócą do Lwowa, nadchodzą tymcza­
sem żniwa, a podczas tyth pilnych robót rolniczych 
i w jesieni, nie można wykonać już wszystkich ro­
bót wodnych w zakresie na ów rok oznaczonym, 
a przeto część sumy w budżecie wyznaczonej, zo­
staje niezuiyte. Wskutek tego żądali w 1874 r. 
posiewie polscy powiększenia inżynieryi wodnej 
w Galicji; o wyznaczenie z&ś większych sum na 
regulację rzek galicyjskich corocznie się dopomi­
nał’. Obecnie ponowili tę sprawę na posiedzeniu 
Koła w końcu marca pp. Chrzanowski i Mi eros so- 
wski. Pierwszy wskazywał, iż należy naat&wać na 
rząd, aby esergieeniej i systematyczniej zajął się 
regukcyą rzek, które dotychczas, zamiast być go­
ścińcami wodnemi, są źródłami zniszczenie; iż za­
miast rozpraszać szczupłe środki na przedsiębra­
nie przy wiciu naraz rzekach robót małoznaerą- 
cych, które po każdej powodu zniszczone trzeba 
prawie na nowo wykonywać, —  należy wszystkie 
rozporządzalne środki koncentrować dla uregulowa­
nia naprzód jednej rzeki i jaj dopływów, a nastę­
pnie zająć Bię z kolei regulacją drugiej rzeki; 
w każdym zaś razie potrzebne są do tego większe 
środki pieniężne i siły techniczne, niż wyznaczane 
w budżecie. P. Miercssowski wnosił, aby domagać 
się od rządu wypracowania zupełnego programu 
regulacji rzek w Galicji, a następnie odpowie­
dnich środków do wykonania tego programu. Koło 
wyznaczyło obu tych poełów, a dodaniem p. Ko­
złowskiego do ulożenw motywowanej rezolucji, 
którą wniósł istotnie wczoraj poseł Miormowsk 
w Izbie poselskiej. Ieba przekazała reaolucyę tę 
komisji budżetowej do roztrząśuienia i zdania spra­
wy przed ukończeniem rozpraw budżetowych.

Sprawa p. Glinkiewicea jest już na dobrej dro­
dze: Minister sprawiedliwsi, oświadczył iż według 
ustaw niemieckich zaszło już przedawnienie; przeto 
p. G. nie będzie wydanym do P ru!. Ł ez gdy ta 
główna sprawa toczyła się o wydanie lub nie wy­
danie d) Prus zapadł w sądzie wyrok o f  tesyw  
meldowanie się, skazujący p. G. na afclctexiaio*,, 
areszt a następnie wydaleaie z A astni Przeciw 
drugiej części wyroku zaniósł p. G. rĆkars i albo 
w drodze rokują albo przaz ułaskawienia ta dru­
ga kara z n i e s i o n ą  zostanie.

N. P in  nadał rotmistrzowi hr. Franciszkowi Ksa­
weremu Z a m o y s k i e m u  godność szambeiara 
dworu. __________

Krajowa Dyrekcja skarbu mianowała adjunkts 
podatkowego Jana P e r  o s  a kentrolorem podatko­
wym w X klasie rangi, prowizorycznych asysten 
tow zaś rachunkowych Zygmunta Pa l i wodę  i Pio­
tra L a n g a ,  tudzież praktykantów jo  lulkowych 
Erazma J a w o r s k i e g o ,  Euzebiusza G r u s z k i e ­
w i c z a ,  Stanisława L i p c  a y ń s  k i e g o ,  Stanisła­
wa S t & n c z y k i e w i c z a  i Jóscf* D o b r z a ń ­
s k i e g o  sttłymi, da ej K&rola Andrzeja G u mi ń ­
s k i e g o ,  K ard. P o d g ó r s k i e g o ,  Francioika 
I l l u k i e w i c z a ,  Oyr.L* H r y c y n ę ,  Jędrzeja Za 
w z d z h i e g o  i Karola F a n g o m  prowjzoryc&ny- 
mi adjunktemi podatkowymi w XI klasie rangi.

YH^ledwń 7 kwietnia. Według Presse nastepu 
jące przadmicty mają być przez Izaę deputowa­
nych załatwione jeszcze w ciągu bhżącćj sesy i: 
Projekt ustawy odnoszący się do zawodnienia tery- 
toryum fconfaicone; dwie ustawy odnoszące się do 
zarazy na by&ło, sprawozdania wydziału o wybo­
rze dep. Defcne z wielki 6j posiadłości gómoau- 
stryackiój, sprawozdanie o petycji Kasy Oszczę­
dności w Budsiejowicach w sprawie ksiąg hipote­
cznych; ustawa o lagaiiz* torach; ustawa o kolei 
źelaznćj n&ddunajskićj; petycja wydziału krajowe­
go w Styryi i ochrona ź.ódei leczniczych styryj 
ekkh; us uwa o fideikomisie Fotockwh i o fide ko­
misie br. Fryderyka Thuna; zamknięcie rachunko­
we za r. 1877; ustawa o drogach ekskamerowa- 
£yoh w Austryi Dolnćj; konwencja międzynarodo 
w a o oohroaie przeciw chrrąszczykowi ( collorado); 
ewentualnie także ustawa o rybołówstwie.

—- Podajemy w całej osnowie toast hr. Karo- 
lyego. który wniósł d. 2 b . » .  na uczcie w roczni­
cę zat-rżen-ta Towarzystwa tu  wspieraniu biednych 
cudioiiemcójf w Lmdyaie. Toast ten dał powód 
do obszernćj dyskusji w dziennikach. Brzmi on 
jak następuje:

CZAS z Środy Ś Kwietnia 1871

„Szczęśliwy to zbieg okoliczności i bardro mi 
przyjemnie, że przy pierwsićj sposobności publi­
cznego w tym kraju przemówienia mogę wy­
pić za zdrowie Jćj król. Mości. Szczęśliwy to zbieg 
okoliczności a przedawszystkiem dla mnie pożąda­
ły , posiewał, j&k lord Salisbury słassnie zauważył, 
przybyłem tu jsko repreientant przyjaciela i sprzy- 
miemńca Anglii, cesarza Austryi i król* Węgier 
i ponieważ, bynajmnićj się z tern nic kryję, jut 
w tśj BasŁÓj okilicsności, że mój mossreha mnie 
w łosie wybrał, abym go reprezentował w ty a 
kraju, tkwi widoessy dowód zaszłego niedawno hi­
story csnsgo wypadku i ponieważ wypadek ten wró 
wnym stopniu odpowiada moim zapatrywaniom n% 
poLtykę Anglii i Acstryi, jak się zgadza z mojeas 
osobistemu uczuciami szacunku i powalania dla 
królowćj. Historyczny wypadek, fakt dokonany c 
który® mówiłem, jest to ścieśnienie owych dawnych 
węzłów prsyjeźai, które stwierdziła wspólna walk* 
aa niejdnem pełnem chwały pobojowisku. W na­
szych czasach, w których o lcua h wszystkich ucy­
wilizowanych narodów decydują mężowie stanu 
odpowiedzialni wobsfi swoich współziomków, musi 
przymierze tahith dwóch krajów jak Anglia i Au- 
strya do tego zmierzać, aby przeszkód* ć wojnie a 
nie sprowadzać jćj. Dla tego też f .rad ne sojusze, 
w dawniejszych czasach zbyt często płody chwilo­
wego kaprysu, tą dzisiaj uważane za coś prccsla 
rzsłego. Wzajemne interesu dwóch krajów Bj w na­
szych czasach pewniej ssą podstawą dla wapólcój 
akoyi, aniżeli najsterannićj wypracowany traktat 
zaesepno-odporny. To też padobit ńitwo a poniekąd 
i jednozgodność legalnych celów, do jekich dątą 
Anglia i Aostrya będą i nadal istniały i wzmo 
enią niepodpisa&e przymierze, opierają a się na 
interesach tbjdwóch krajów, doprowadzone do skut 
ku przez dwóch wielkich mężów Etanu a zatwier­
dzona przez dwóch sławnych panujących. Władcy 
d , połączeni już z sobą sslnemi węzłami wzajemne­
go wielkiego ssacuaku, wiela się przyczynili do 
szczęśliwego połączenia swoich ludów, a fakt ten 
zobteł przez i ,h lojalnych poddanych przyjęty a naj­
większą wdzięcznością. Mam więc zaszczyt jako re­
prezentant Jego ces. Mości cssarza i króla i jako 
pizewcdiijuąty tego znakomitego stowarzyszenia 
wznieść toast na cteść dostojsói przyjaciółki i a- 
liantki cesarza, Jej król. Mości. Niechaj żyje!*

Oddawna nas doshedsą głuche z rozmaitych źró 
deł pogłoski o zaburzeniach ludności wiejskiej w gu- 
isrniach wschodnio-poładnicwych Rosji, przyległych 

Kaukazowi, zaburzeniach tak grtźaych, że dla ich 
odmierzenia musiano ulyć siły zbrojnej, strzelać i 
toczyć z chłopami formalne utarczki. W dziennikach 
rosyjBkith nie było dotychczas najmniejszej o tern 
wszystkiem wzmianki. Aż ter?.z dopiero znajdujemy 
w St Pet. Wiedomostiach wi&domcść, dość sucho 

watra emit źliwie zredagowani, dostatecznie jednak 
wymowną, aby udowodnić, że pogłoski owa mttyiko 
zmyślonemu, ale nawet i przesadaemi nie były. Oto 
bowiem co my tamy:

„Do wołoati (gminy) Winodidifiakiej w gsbernii 
Stawropoiskiej władze rządowe znalazły się zmu- 
Bzonemi posłać j e s z c z e  dwa batel.ony piechoty 
dla przywrócenia tam po?rądko, od pewnego czasu 
z zwichrzonego przez włościaa wsi W.aodisine, Der- 
betowskie i innych, gdzie ludność oszalała porywa 
się nawet zbrojnie przeciw władzom prawnym, ud- 
miaistraayjnym i wojskowym. Powodem nieporząd­
ków ą s t  uchylanie Bię clłopów od przyjęoia nada­
wanych im ziem czynszowych, tudzież — od płace­
nia do skarbu Państwa należnych za nie czynszów, 
według rozkładu, opracowanego przez specjalną ko­
misję egraryjno-finansową. Zamiast ziem nadawa­
nych za czynsze indemnisacyjne, włościanie doma­
gają Bię, aby im dano po trzy dziesięciny na wła- 
ność, a to według ifitniejącego w ich przekonaniu 
[które im szkodliwi doradcy pokątni wszczepić głę- 
>oko zdołali) ukazu Carskiego, według którego 
csżdy z chłopów skarbowych ma jakoby prawo do 

k.rzjata&ia z trzech dziesięcin ziemi bezpłatnie, 
jako swem bezwarunkowe® d isdzictwem. Spodzie­
wamy się, te  te nieporządki będą już tym rrzem 
uśmierzono ostatecznie*.

Jasnem jest tedy, że zaburzenia w gubernii Ste- 
wropolskiej istnieją rzeczywiście oddawna i są bar­
dzo doniosłe, skoro dla ich uśmierzenia wysłano 
eBzcze  (a więc w pomoc innym, dawniej wysła­

nym) dwa bataliony piechoty —  i ikoro „ossalała 
tdiość porywa się zbrojnie przeciw władzom ad­

ministracyjny® i wojskowym*. Dia esegr roś są­
dnych Wiadomości o tem ddenni! i roeyj kia dotąd 
stepodawaly ? — to  łatwo daje się wyjaśnić dcśi 
zwykły® w Rosyi systematem zachowywania w ta­
jemnicy pewnych wj padków i objawów gpćłeozaych.

Iroiiki* miejscowa i mgimimm
K w a k ó w  8 kwietnia

Mówiąc dcii na czele dziennika o Zamka kra- 
towskim na Wawelu, nie możemy chociaż ta pomi­

nąć, że w m.rcu r. 1868 ś. p. Wincenty Pol miał 
odczyt publiczny o zachowaniu pomników przesał. śc; 
a międay ionemi Zamku krakowskiego. Odczyt ten 
umieszczony był w Czasie (N. 78, 79, 60 i 83) te 
got roku i ukazał s:ę petem w osobnej odbitce. Za 
staraniem ówoiesnego konserwatora p. Pawła Popiela 
przy ówczesnej restauracyi Zamku starano się zacho­
wać dawny charakter jego, wszelako zbudowane w o- 
brębie murów zamkowych koszary i szpital są w sty- 
'u, Łe tak powiemy czysto kosaarowym.

— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożył J. K. 1 złr.

— Na sarkofag ś. p. Luoyana Siemieńskiego zło­
żył J. K. 1 złr.

— Dla dotkniętych powodzią w Szegedynie zło 
żono 14 złr., jako czysty dochód z odczytu urządzo­
nego w Stryju przez profesora A. Sokołowskiego.

— Towarzystwo męskie Śgo Wincenteg. a Paulo 
zawiadamia, że w celu uzyskania odzieży i bielizny 
dla ubogich uprosiło następujących właścicieli maga­
zynów i sklepów do przyjmowania dzrów od osób 
miłosiernyoh, które zechcą ubrania joż nieodpowie­
dnie do użycia nadsyłać dla zasilenia szatni Towa 
rzystwa. Suknie i odaież dla mężczyzn, kobiet i dzieci 
jirzyjmują na ten cel sklepy pp. Polakiewicza, Woj- 
czyńskiego, Szwarca, Wieczorka, Fiszera oraz księ­
garnia p. Miłkowskiego. Niepotrzebujemy dodawać, 
że przedmioty i ubrania, które już nie są do użycia 
dla zamożniejszych, stają się wielkiem dobrodziejstwem 
dla nboglch.

— W kościele księży P i j a r ó w  kwestować będą: 
w W. P iątek: p. Kochanowska cd godziny 8 do 9; 
ks. Cecylia Lubomirska cd 9 do 10; p. K. Skarżyń­
ska od 10 do 11; ks Róża Lubomirska od 11 do 1; 
p. Gabryela Stępińska od 1 do 2; hr. Antoniowa WoJ

dsicka od 2 do 3; p. Marya Stojowska od 3 doi 4; 
p. Antonina Schmidt od 4 do 5; p. Jadwiga Zarębina 
od 5 do 6; p. Marya Paszkowska od 6 do 7; p. Julia 
Makólska od 7 do 8. W W. Sóbolę: p. Gralewska 
od 8 do 9; hr. Dzieduazycka od 9 do 10; p. Marya 
Antoidewiczowa od 10 do U ; p. Kraióska od 11 do 
12; ks. Róża Lubomirska cd 12 do 1; hr. Chodkie 
wieżowa od 1 do 2; p. Bretowa od 2 do 3; hr. Zofia 
Tarnowska od 3 do 4; p. J. Secifortowa od 4t d ł 5; 
p. Czesławowa Kieszkowska cd 5 do 6; p. K. Skartyń 
ska od 6 do 7; hr. Lasocka od 7 do 8.

W kaplicy Matek Karmelitanek przy ul. Łobzow­
skiej : w W. P iątek : Panna hr. Buińska od 8 do 9; 
p. Brzozowska od 9 do 10; hr. Chodkiewiozowa od 
10 do 11; pp. Charzewska i Kochanowska od 11 do 
12; hr. Lasocka od 12 do 1; p. Kraińaka od 1 do 2; 
panna hr. Potulicka od 2 do 3; hr. Zofia Wodsicka 
od 3 do 5; p. Taozanowska od 5 do 6. W W. So­
botę: Panna hr. Bnińska od 8 do 9; p. Brzozowska 
od 9 do 10; hr. Chodkiewiozowa od 10 do 11; hr. 
Walewska od 11 do 12; panna hr. Z. Potulicka od 
12 do 1; hr. Lasocka od 1 do 2; p. Sobolewska od 
2 do 3; hr. Zofia Wodzicka od 3 do 5.

W kościele 0 0 . R e fo rm a t ó w :  w W. Piątek: 
p. Jędrzejowiczowa od 8 do 9; hr. Zofia Wodzioka od 9 
do 10; ks. Cecylia Lubomirska od 10 do 11; pp. 
Jankowska i Kraińska od 10 do 12; p. Gralewska 
od 12 do 1; hr. Z. Mostowska od 1 do 2; ks. Róża 
Lubomirska od 2 do 3; hr. Zofia Tarnowska od 3 
do 4; p. Marya Stojowska od 4 do 5; p. Marya Antonie- 
wieżowa od 6 do 6; p. Ema Ostaszewska od 6 do 7; hr. 
Lasocka od 7 do 8. W W. Sobotę: br. Stadnicka i p. Ta- 
czanowska od 8 do 9; p. Anna Orpiszewska od 9 
do 10; ks. Róża Lubomirska od 10 do 12; hr. Anna 
Łubieńska od 12 do 1; p. Marya Paszkowska cd 1 
do 2; hr. Antoniowa Wodzicka od 2 do 3; księżna 
W. Windischgraefz cd 3 do 4; hr. Wacława Bnińska 
od 4 do 5; p. Marya Antoniewiczów* od 5 do 6; 
p. Ema Orpiszewska od 6 do 7; p. K. Kochanowska 
od 7 do 8.

-  W dniu 6 b. m. odbyło się w szli radnej do­
roczne walne zebranie krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnej pomocy rękodłielników i przemysłowców. 
Na posiedzeniu złożono sprawozdanie za rok 1878 i 
uzupełniono zarząd Towarzystwa. Do wydzitłu wy­
brani zostali: pp. J. Bielak, J. Kutrzeba, J. Ludwiń- 
ski, T- Michateki, J. Drozdowski, A. Suski, W. Bru- 
śuicki i M Mazurski. Towarzystwo liczy 426 człon­
ków, dochód wynosił 2283 złr. 87 c ,  rozchód 2456 
złr. 17 c.; stan majątku 4838 złr. 8 c.

— Zi względu na użyteczność Zakładu jedynego 
w kraju naszym otrzymujemy następujące uwagi od 
osoby, która zostawała z tym Zakładem w styczności:

Nie wiele osób zwłaszcza w zachodniej Galicyi wie 
o tem, iż istnieje w kraju, a mianowicie we Lwowie 
Zakład ortopedyczny, gdzie leczą się wszystkie skrzy­
wienia powstałe skutkiem angielskiej choroby. W obec 
tego, iż dziś mało jest dzieci, któreby tej choroby nie 
irzechodziły, a znaczna ioh liczba podlega skrzywie­
niom, nie od rzeczy będzie wspomnieć o tym Zakła­
dzie, aby rodzice napróźno nie szukali pomocy za gra­
nicą u szalbierzy, których celem wyłudzać pienią łże.

Zakład ortopedyczny mzgistra p. E. Madejskiego 
założony został w roku 1871 we Lwowie i jest pier­
wszym w Polsce. Właściciel jego zwiedzał umyślnie 
lego rodzaju zakłady sagraniozne i urządził swój za­
kład odpowiednio do dzisiejszych wymagań i postępu 
nauki. Początkowo miał Zakład tylko dochodzących 
chorych, zaledwie więo część mała kuracyi odbywała 
się pod okiem lekarza, resata pozostawioną była tro­
skliwości rodziców. Pomimo tego kilka wypadków 
nader szozęśliwej kuracyi, bez wszelkiej reUamy ze 
strony właściciela zwróciło uwagę lekarzy i stron in­
teresowanych na Zakład, a rozgłos rozszedł się nie 
tylko po Galicyi lecz i w Królestwie Polskiem i pospie­
szono z oddawaniem dzieci do Zakładu. Dawny lo­
cal okazał się małym, p. Madejski przeniósł go tedy 

w r. 1878 do dworku hr. Alfreda Potockiego przy 
ulioy Kopernika, położonego wśród ślioznego ogrodu.

Leczenie polega na gimnastyce specyalnej, na przy­
rządach ortopedycznych sprowadzanych przeważnie 
z Bonn nad Renem i na stosownej dyetetyce. Dawniej­
sze maszyny cisnące lnb naciągające, będące postra­
chem dla rodziców i dzieci, zupełnie są tu wykluczo­
ne, a miejsce ich zajęły lekkie aparaty prostujące (re- 
dresseur). Leczenie wymaga dziennie 4 —6 godzin sto­
sownie do 'ułomności i wieku chorego, reszta dnia 
przeznaczona do nauki, zajęcia i zabawy. Naukę po­
bierają dzieci, bądź w Zakładzie, bądź w pensyona- 
tsch podług woli rodziców i stopnia ułcmncśoi.

W zboczeniach kręgostosu używa p. Madejski krze­
sła i stołu swego wynalazku, w nich mogą chorzy 
siedzieć przy nauce, nie mając na sobie sznurówek, 
a pomimo tego prostują się.

Zakład przyjmuje chorych ze skrzywieniami stosu 
kręgowego, skurczonemi członkami, ze zrostem i n;e- 
prawidłowemi kształtami kości, a to za wynagrodze­
niem 70—80 złr. miesięcznie, które wobec wszelkich 
wygód i troskliwości jakiemi dzieci są otoozone jest 
rardzo mtłem.

Obecnie już pierwsze znakomitości lekarskie popie­
rają Zzkład, przekonawszy się o starannem i umie­
jętne® leczeniu chorych, i o pieczołowitości, jaką nie 
tylko p. Madejski, lecz i cała jego rodzina mieszka­
jąca wspólnie z choremi otacza cierpiące dzieci. Tem 
też pobyt w Zakładzie tak się staje miłym, iż nie ma 
wypadku, aby dzieci tęskniły za domem, jak to się 
dzieje z dziećmi oddawanemi do zakładów zagrani­
cznych, czenn się nawet dziwić nie możoa. Tam dsie 
ci nie fłyszą nawet mowy swej ojczystej, żyją same 
mię lay sobą jak ż iłnierze po koszarach, w takich więc 
Btosonbach nawet kuracya nie może iść dobrze. Nie 
myślimy tą wzmianką robić reklamy p. Madejskiemu, 
li tylko w interesie cierpiących podajemy te szcze­
góły, wiedząc jak wiele rodziców wydawszy sumy 
wielkie za granicą na knracyę strych dzieci, widzą 
z bólem serca, że ioh zabiegi były daremnemu

— Pod Mołodzią na Bukowinie o 2 mile od Cżer- 
niowlec liczna banda rabusiów, prawdopodobnie a Mul­
tan, napadła d. 3 b. m. przejezdnych i pieszych na go­
ścińcu, obdzierała icb, zabijała lub raniła. Zabili zbój­
cy pięć osób, ranili ośm. Zabici i ranieni są to wło­
ścianie, żydzi, handlarze, cieśle, koloniści, żona i cór­
ka leśniczego z Opryszea. Nazajutrz żandarmerya ro­
biła po lasach obławę, ale nikogo nie ujęła; uwięzi­
ła tylko chłopa Mędraks z Mołodzi, jako podejrzane­
go o wspólnictwo.

— Nie trzech ale pięciu studentów aresztowano 
w Wiedniu w sobotę pod zarzutem knowań sooyali- 
stycznych. U jednego z nich, nazwiskiem Pertuozyń- 
ski, znaleziono pisma soayalistyczne, a między niemi 
jeden numer czasopisma wychodzącego w Londynie 
pod tytułem „Madai*. Tytuł taki zadziwiać musi, bo 
jest to nazwisko dyrekter* polioyi w Berlinie. Ale 
czasopismo to niema wspólnego tytułu, lecz każdy 
numer jego nosi coraz inne nazwisko jako tytuł. Czte­
rej aresztowani są poddanymi rosyjskimi i byli już 
wmieszani w proco) we Lwowie r. 1877, piąty jest 
serbem.

— N- Pan sdsi lił z prywatnej szkatuły 150 złr.

gminie Dubno w powiecie Nowosądeckim na odnowie­
nie kościoła.

— Cięśó dochodu z przyszłej loteryi rządowej na 
cele dobroczynne przeznaczoną będzie na szpital dla 
dzieci S Ludwika w Krakowie, w ilości podobno 
15,0€0 dr. i na ruBki instytut narodowy we Lwowie

— Toozy się woiąż jeszcze w ś wiecie literackim 
spór, jaki w swoim czasie wywołał „Rękopis królo 
dworski*, wydany przez oieskiego uozonego bibliote­
karza Hankę. Podjął go w ostatnich czasach głównie 
profesor Sssmbeia, a przeciw niemu wystąpili P a t­
oki i Jireeiek. Namnożyło się z tego powodu wiele 
pnblikacyj. Obecnie rzecz ta weszła w świeżą a mo 
że ostatnią fazę. Znany slawista, profesor ca uniwer­
sytecie petersburskim Lemański, dowodzi w całym 
szeregu artykułów w rosyjskim „Dziendku minister­
stwa oświaty luda* z ścisłością wnikającą w najdro­
bniejszy szczegół i znajomością rzeczy, że Tę 
kopis (fałszował. Hanka miał bowiem w glosy nie 
mieoko-łaoińikie wpisać wyrazy czeskie, a profesor 
Łamański przytacza tego przykład. W glosie barba 
rui, który to wyraz w rękopisie wyjaśniony j at przez 
atrox, Hanka wyraz ten zamienił na N e m e t z ,  co 
jeszcze dziś jasno wykazują pierwotne i dedane litery.

—  D. 6 b. m. umarł w Brixen tameczny książę 
biskup Wincenty G as ser ,  licząc lat 70. Był to gor­
liwy pasterz i biegły w naukach teologicznych, przez 
wiele też lat był profesorem dogmatyki. Biskupem 
mianowany r. 1866.

— W Berlinie umarł d 5 b. m. słynny fizyk i me 
teorolog Dore,  licząc lat 76. Był rodem z Ligni- 
ey. Położył on wielkie zasługi nietylko jako pro­
fesor uniwersytetu, ale większe jeszcze jako twórca 
systemu spostrzeżeń meteorologicznych i autor teoryi 
o ruchu wiatrów.

— Deputowany włoski i były minister P i san  c l i i  
umarł d. b b. m

Okolica Magdeburga, z której pochodzi znany wódz 
turecki Mehemed Ali, zdaje się być kolebką jenerałów 
tureckich, jeżeli wierzyć można wiadomości jaką po 
daje Stadt und Landbote dziennik wychodząoy w Neu 
Haldensleben w rejencyi magdeburskiej. Jak nas z do 
brego żródia zapewniają, pisze ten dziennik, ma je 
nerał artyleryi tureckiej H .cki Szubar basza w towa 
rzystwie trzech oficerów tureckich w przejeździć do 
Essen dla zwidzenia zakładu Kruppa, wysiąść w tu­
tejszym dworcu. Jenerał, który urod.il się w tej oko­
licy i z prostego żołnierza doszedł do wysokiego sta­
nowiska, zamierza przy tej sposobności odwiedzić 
swoje rodzinne miejsce i groby swoich rodziców. Fa­
milijne nazwisko jenerała ma być Maksymilian Bonin. 
Jest on synem ministra stanu Bonina, urodzony w zamku 
Detiel pod Neu Haldensleben, dawniejszej własności 
Boninów. Groby familijne znajdują się na cmentarzu 
wsi Satuelle, odległej o ćwierć mili. Maksymilian Bo­
nin wstąpił w roku 1854 do 26 pułku piechoty, 
wkrótoc jednak służbę opuścił i udał się do Turcji.

Przesłano nam menu (spis potraw) obiadu, da­
nego przez oficerów załogi Trawnika, dla głównodo 
wodzącego księcia Wirtemberskiego. Nazwy dańfmie- 
szcaące w sobie aluzye i humor garnizonowy, nieda- 
dzą się prsepolszczyć, podajemy je więo według ory­
ginała: „Potage A la Nocquerl de joie*; „Entremets 
des choses surcoupćes aux aventures du vapeur: Kai- 
serwehr"; „Boeuf A la Bosniaque, Sauce A la route 
de Kola*; „LegnmeB: espargas d’insurrection garnie 
aveo des Sohcuh*; „Dindon fanfaron torque*; „En 
fant de beuf'; „Salade, bombardonnć A la Lions*; 

Rien de farine, comme l’espoir an retour de la Bo­
śnie*; „Oeuvres divers d'emballage*; „Fruits de la 
victoire de Jajcze*; „Fromage, comme signe de se 
toreher la bouche*; „Gafć, pour sauver l’estomac*.

O śmierci Bajraszewakiego podają Moskow- 
tk ija  Wiedomosti odmienną nieco wersyę od tej, ja- 
kąśmy zamieścili według innych dzienników: Dom 
Kwinina mówi tenże dziennik leży w wielkim De- 
midowskim zaułku w drielnioy Basmańskiej. Dem 
ten był dawniej gospodą; właśoiciel ją skasował i 
zamienił w hotel gam i. W jednym z pokojów tego 
domu mieszkał elew szkoły technicznej nazwiskiem 
Gortyński. W dniu 15 marca (v. s.) przyszło do niego 
czterech kolegów, międay którymi znajdował się 22 
letni piękny młodzieniec Bronisław Bajraszewski b. 
uczeń szkoły technicznej, ayn bardzo bogatych rodzi­
ców. Podczas gdy młodzi gośoie pili herbatę i śpie­
wali pieśni, otwarły się nagle drzwi i weszła czarno 
ubrana młoda kobieta. Niektórzy z obecnych znali 
przybyłą i przedstawili ją kolegom jako z szlache- 

rodziny pochodzącą z Orenburskiej gubernii 
pannę Praskowię Kaoikę. Około godziny 7-ej usiadł 
Bajraszewski na fotelu, Kaczka zajęła miejsce cbok 
niego, dobyła rewolweru i zanim jej wyrwać go zdo­
łano, strzeliła do sąsiada. Bajraszewski padł natych­
miast trupem, kula przeszyła mu czaszkę. Zawołano 
lekarza, lecz Bajraszewski już nie żył. Po strzale 
wstała morderczyni i chciała się oddalić, zatrzymano 
ją jednak na schodach i przyprowadzono do pokoju. 
Przybyli polieyanoi i sędzia śledczy. Kaczka mie­
szkała kilka dni w domu Kwinina. Wedtng jej ze­
znania wychowywała się w instytucie w Moskwie, 
w ostatnich czasach przebywała w Petersburgu i przy­
była dopiero 12 marca (v. s.) do Moskwy. Zrana 
w dniu, w którym dokonała zbrodni, spakowała rze­
czy swoje i mówiła, że jedzie do R ezanu. I rzeczy­
wiście wyjechała, lecz wróciła wieczorem. O powodach 
zamachu milcsy uporczywie. Uwięzioną jest w osobnej 
kazamacie domu policyjnego w dzielnicy Basmańskiej. 
W niedzielę odbył się pogrzeb zamordowanego Baj- 
raszewskiego na cmentarzu katoliokim. Na pogrzebie 
znajdowało się zaledwie dziesięć osób, między niemi 
bilfta kobiet. Kondukt szedł około szk ły technicznej, 
lecz żaden s dawniejszych kolegów Bajraszewshiego 
nie oddał ostatniej czci zmarłemu. Ostatni numer 
Moskowskija Wiedomosti jaki nas doszedł, cgłasza 
wynik badań wstępnych w sprawie Kaczki dowodzą­
cych, że przyczyną morderstwa była zemsta osobista 
spowodowana zawodem w miłoś.i i przeniewierstwem 
ze strony Bajraszewskiego.

— Dzienniki wiedeńskie (między innemi N . f r .  
Pretse) podały wiadomość, powołnjąc się nawet na 
żrólło, a mianowicie na St. P. Wiedomosti z d. 3 
kwietnia, że w Petersburgu zamordowanym został stu • 
dent Iwan Żabiego, którego znaleziono w ulicy, koło 
Soboru Kazańskiego z pederzniętem gardłem, a obok 
niego sztylet tudsież papier z napisem, że został ska­
zany na śmierć przez komitet rewolucyjny rosyjski. 
Tymozasem w tym właśnie numerze St. F. Wied. z d. 
3 b. m., na który się powołają dzienniki niemieckie, 
znajduje się wprawdzie sprawozdanie, że koło Ka­
zańskiego Soboru znaleziono trupa studenta Iwana Za­
biegi z pederzniętem gardłem, lecz stoi w niem wy 
raźnie, że obok trupa leżał scyzoryk zakrwawiony,

kieszeni zaś paitota kartka, pisana ręką nieboszozy 
ka, * »..Or.j on oświadcza, że sam sobie życie od­
biera, niechcąc nadal doświadczać niedostatku i nę­
dzy. Widzimy tedy, ża z prostego samobójstwa dzien­
niki niemieckie, dla większego efektu zapewne, zro­
biły morderstwo polityczne.

— „Kiedy też u nas Wisła tak wzbierze, żeby nas 
wszystkich zalała* rzekła, jak pisze warszawskie Echo

szło do głowy moja Basiu! że taką wywołujesz klę­
skę*. Bo mama chyba nie wie, że po katastrofie Sze- 
gedyńskiej zawiązało się w Węgrzech Stowarzyszenie, 
które postanowiło żenić się tylko z pannami z Sze- 
gedynu. Możeby i w kraju naszym zawiązało się ta­
kie stowarzyszenie, gdyby w Warszawie był wylew*.

— Armia angielska w Afganistanie straciła kilku- 
dz’esięciu ludzi przypadkowo. Jenerał Browne dono­
si bowiem d. 1 kwietnia: Jeden szwadron lOgo puł­
ku huzarów, pesuwająo się za szwadronem ligo pnł- 
ku nłanów bengalskich, w przeprawie przez rzekę Ka­
bul zeszłej nooy zmylił bród i nniesiony został fala­
mi rzeki. Brakuje porucznika Hatfjrda i 50 ludzi, 
16 olał wydobyto z wody. Ułani, jako krajowcy, prze­
prawili się przez izekę bez szkody.

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Piechowkę Stanisława, Szymona Więcka 
i Władysława Typca, za pobicie; Jana Stanka i Pio­
tra Wasilewskiego, za kradzież zboża; Jana Rypie**, 
za kradzież pieniędzy. Za pijaństwo pięć osób.

T M A T 8 . We wtorek d. 8 kwietnia: na do­
chód powodzią dotkniętych mieszkańsów Szegedyna 
po raz drugi komedya w 3 aktach A. Wilbrandta, prze­
łożył T. Czapelski: M alarze.—  Początek o g. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Pnyjaoiół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny il-tę j  
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielą 
11 centów, w dnie powszednie 80 oentów.

— Data 7 kwietnia pochmurno, po południu krótki 
ulewny deszcz; termometr od 2 O doszedł do 13 O 0 . 
Barometr wrrea zwolna w gir ę ; o gods. 6ej rano dnia, 
8 kwietnia stan jego byl 734 6 milim., termometru 
5’0 0. Wiatr północno-wschodni.

— We środę d. 8 kwietnia: Ś, Maryi Kleofy sio­
stry N. P. Maryi. __________

Wiadomości Mbllograflene.
Bruno R o g a l s k i :  Possessio im Oeiste und Sin- 

ne der Pandekten. Ein Beitrag sur Saecularfeier der 
leburt Friedrich Carl v. Savigny’s. Krakau 1879 
J° str. 49,

— Poradnik ‘przemysłowo-rolniczy w N. 116 
zawiera: Czynncści Izby handl.-przem. w Krakowie. 
Narzędaia I maszyny do nprawy roli (c. d.). Sprawo­
zdanie z targu zbożowego. Towarzystwo wzaj. kredytu,

Sprostowanie: We wczorajszym Numerze Czasu 
wkradł się błąd drukarski. Na kolumnie lej w szpal­
cie 5ej wierszu 35 z dęła należy czytać: „popularne,* 
zamiast: „pokupne.“

iospodsrstwo, przemysł i handel.
Wiadomości

z U4 m  M y  handlowo -  przem ydouef krakowehtuj
o larga zbożowym nu Baronie i Klepana 

dnia 7 i 8 kwietnia.
Wczorajszy targ na Baranie tak pod względem do­

wozu zboża jako też i obrotu z powodu już wieczo­
rem rozpoczynających się świąt starozakonnyoh, był 
nie wielki. Ceny od ostatniego targu nie wielkiej ule­
gły zmianie.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od dp. 42 
d) 50 — złp.; żyto na 227 i. od dp. 28 do 30— zip.; 
ęesmień na 202 f. od złp. 22 do 26 dp, —  gr. —  

owies na 138 funtów od 13 do 16 złp.; irjzo 
na 250 funtów od 22 do 25 dp.; groeh od — do 

dp.; wykę cd — do —  dp,
Z powodu świąt starozakonnyoh nie było ani do­

wozu ani też tsrgu zbożowego w dniu dzisiejszym pa 
Kleparzu. Powszechnie bowiem jest wiadomem, że 

święta starozakonnych nie odbywają się targi zbo­
żowe.

K sięgosuts.
Na Bsocy reskryptu M.mterstwa spraw wewsętra- 

nych z daia 25 z. m. zniosło Naakstnicwo rozpo­
rządzenie ewoje z dnia 28 lutego b. r., klórem za- 
ntądscono, by tutejazokrajowe koleje nie przyjmo­
wały żadnych przesyłek towarów md&nych w kraju 
a prsezmczonych po zagranice G Jioyi, których pray- 
wós z R.syi rozporządzeniem Ministerstwa handlu 
£ dnia 1 lutego b. r. wzbronionym został, bez cer- 
t ,f iu ta  pochodzenia, przez dotyczącą zwierzchność 
gminną wystawionego.

________ _ _ _ _ _  ć.

Od d 23 do 31 m&rca r. b. wygasł księgosnsz 
w Ostrowca, Szczutkowie, Łufeawioy, Krowicy laso- 
wej, Łowesy w powiecie Cieszanowskim; w Złotni­
kach, Malmu, Gawłuszowicach, Dnlczy malej, Ba- 
bism ad B ieście w powiecie M.elecksm; w Róży 
w powiecie PitenieńskiiB; w Grabinach w powiecie 
Bipcsyckim; w Baranowie, Przewozie, Djby, Porę­
bach dę&Bkich w powiecie Tarnobrzeskim; w PyBZ ni­
cy, Kopkach, Koziarni, Wiatrówce ad Nart, Tarnc- 
górze, Stróży w powiecie Niskim; w Fośkla w po­
wiecie Tarnowskim; wybuchł zaś w Wulee sokołow­
skiej w powiecie Kolbuszowa nim; w Żarowcu w po­
wiecie Mieleckim; w Jana, Kamieniu w powiecie 
Niskim; w Z eloaej, Iwanófoe w powiecie Sk&łaokim.

Oprócz powyższych miejscowości panuje księgo- 
susz jeszcze w Miodowie, Lubaczowie, Raichau w po­
wiecie Cieszsnawski®, Eaigoszczy, Odpóryszowie w 
powiecie Dąbrowskim; w Krzątoe, Dzikowcu, Cmo- 
lasie, Sokoli wie w powiecie Kolbuszowskim; w Ra­
dzie, R^ędzlanowicach w powiecie Miele kino; w Ni­
ska, Rudnika, Bielinach, B .lń sa , Szype kach, U* 
łanowie, Bofeowinie, Lęt&wEi, Wulca łętowskiej, Je- 
żowem w powiecie N.skim; na przedmieść u Fc- 
gwizdówO®ias!a Tarnowa i w zsfeładzie koatumacyj- 
njm w Humtynie, sataa w 29 miejscowościach.

Od 10 stycznia do 31 marca r. b. panował księ- 
goszusz w 87 miejscowościach a 16 powiatach, w któ­
rych przy ogólnym stanie bydła rogatego w ilości 
35,939 sztus w 188 zsgrodsch aashorewsło 1484 
sztuk. Z tych padło 3 5 2 /ubita e&ś 1132 ihoryeh 

1006 zdrowych leer, podsjmaych o zarazę. Ogól­
na Btrata bydsa wynosi zatem 2490 sztuk.

Spółki rolnicze«.

J a r o s ł a w  5 kwietnia.

Czem są Towarzystwa i kasy Zaliczkowe dla wło­
ścian, tem fctać się powinny Smółki rolnicze i D j- 
my kOBdsowe dla właścicieli większy, h posiadłe ś-if. 
Przekonano się dostatecznie o ot fitości dobrodziejs w 
pierwszych tych instytucyj, choć wielu wątpiło z po­
czątku o ich rozwoju i dobroczynnych skutka h, 
dziś kraj ea?y współudziale® większości swych o- 
by*ateli i reprezentacyą swoją w Sojmio zainteie- 
sowal s ę  Towarzystwami sgliczkowemi, a wejrza­
wszy w tylokrotna narady, rozprawy i ankiety po- 
woł®ych do obmyślania środków ratować te? ją-n a w ! ! .  ~ 7  l l ------- U *  W H I J H H I H I W  V TT *  m i  j < 3 ~

do matki panienka... trzydziestoletnia. „Co ci też pray-leych rolsików i rolnictwo krajowe, zdumieć się
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trzeba, te  prawie nikt nie podnosi kwestyi istnie* 
nia tej całej falangi uprzywilejowanych, bo z kocie* 
czoości przez nas tolerowanych pijawek w kraju, 
która pod nazwą kapców zbożowych, będąc w rze­
czy samej tylko pośrednikami i faktorami, wysysa 
powoli większość soków żywotnych i pochłania o- 
woce prac naszych. Niedowiarstwo góruje jeBzcze 
w przeważnej części pojęć o przyszłości takich do­
mów obywatelskich, choć dom Tarnopolski doetite; 
eznie powinien był przekonać kraj cały, że spółki 
rolnicze istnieć i rozwijać Bię mogą, że tylko do­
brej woli trzeba do ich tworzenia i utrzymania, 
■ ze wszystkich członków nalełących do spółek 
w Tarnopolu i Stanisławowie, żaden przystąpienia 
dotąd nie żałował, wielu zaś już poznało nieza­
przeczone z tego korzyści.

Staraniom kilku członków oddziału Eańcuoko- 
Jarosławskiego Towarzystwa gospodarskiego, po­
wiodło się zainteresować tą myślą Bzersze kółko i 
właśnie w dniu wczorajszym na zebraniu blisko 
trzydziestu obywateli z powiatów, Przemyskiego, 
Jaworowskiego, CieszanowBkiego, JaroEławskiego, 
Łańcuckiego i Rzeszowskiego odbytem tutaj, po­
stanowiono przystąpić d) Spółki rolniczej w Tarno­
polu i na razie 22 członków podpisało przeszło 
7000 złr. Rada nadzorcza spółki Tarnopolskiej, 
% upełnomocnionymi do tego przedstawicielami na­
szej okolicy, zawarła jnż poprzednio umowę, mocą 
której powstanie w Jarosławiu msgazyn zbożowy i 
przyjętym będzie urzędnik do ułatwiania trudności, 
Jakie odległość cd siebie tych dwóch miast spowo­
dować może. Z należaem uznaniem przyjęło wczo­
rajsza zgromadzenie wiadomość o gotowości i do­
brych chęciach, z jakiemi Dyrekcya spółki Tarno­
polskiej przyjmuje na siebie trudy dla oddaleńasycb 
WBpółziemian, aby coraz świetniej rczwij&jącemi się 
stosunkami twemi handiowemi i nas obdzielić, a po 
upływie umówionego trwania zawartego kartelu, 
przyczynić się do utworzenia samoistnego domu 
w centrum powyższych powiatów, w Jarosławiu.

Pocieszać Bię więc możemy M.dzieją, że jedna 
% n&jżyzniejszych w kraj a okolic i m c  można, 
bez ujmy miesikańcom innych stron, najlepiej za­
gospodarowana i produkująca najpiękniejsza ssboia, 
a  głównie rzepak i pszenicę, da posnąć swoim i 
zagranicznym konsumentom, nie m ę  ssane i nie fał­
szowane jak dotąd doborowe prcda&ta swoje, a tak 
jak Tarnopolskie poibywszy się w krótkim czasie 
zbogaconych jaż naszeai stratami faktorów, stwier­
dzi tak mało nieBtety jeszcze rozpowszechnione 
mniemanie, że zakładanie spółek rolniczych jest 
koniecznem zadaniem i obowiązkiem obywateli 
w krają, jak wpływanie na ich rozwój, jest obo­
wiązkiem tych wszystkich instytucyj finansowych, 
które nazwę krajowych ncsząc, krajowi wszech­
stronnie służyć powinny. K. 8.

Projekt nowej ta ryfy  clowej w  Niemczech.
Projekt nowej tarjfy cłowej w Niemczech, który 

złożonym soBtał u laski msrszsłkowskh j w parla­
mencie, przed samem rozjechaniem się członków 
Jego na święta, zawiera kilka postanowień obcho­
dzących żywo mieszkańców państwa austryackiego, 
a  w szczególności Galicyę. Główniejsze z należą­
cych do tej kategoryi są następujące:

Za 100 kilogr. nafty, dotąd wolnej od opłaty,

Jiobierać teraz będą na granicy (tak od Barowej 
ak rafinowanej) 6 marek.

Za 100 kilogr. pszenicy, owsa i siemienia, roślin 
strączkowych 1 markę; za żyto, jęczmień, kukuru- 
deę i tatarkę po 0*50 m. za 100 kilogr.; aa takąż 
wagę słodu 1‘20 marek; rzepaku 0‘30 m.; od mą­
ki i  pieczywa po 2 m.

Za 100 kilogr. chmielą (brutto) 20 m.
Za oleje i tłuszcze po 20 m. za 100 kilogr.
Za skóry Burowe po 12 m. od 100 fcibgr.; wy­

roby skórne różnych rodzajów od 20 do 40 marek 
za 100 kiL

Za przędze różnego rodzaju od 3 do 6 marek; 
za płótna i drelichy 60 m.; za koronki lniane 600 
marek; za wełnę natomiast tylko 2 marki.

Za 100 kil. okowity 12 w.; piwa 3 m.; za be­
czkę wina 12 m.; masła 10 m ; jaj 3 m.

Zwierzęta żywe wolne od opłaty; za mięso zaś, 
tak świeże jak przyrządzone (zaprawne) po 12 m. 
od 100 kil.

Drzewo opałowe i węgle drzewne wolne od cła; 
kora garbaroka 0*50 marek; drzewo surowe do bu­
dowli, lub tylko siekierą z graba ociosane za 100

kil 0-10 m., czyli metr szcśc. 0-60 m.| drzewo pi- 
igwane lub w inny sposób rozdrobnione, deszczu!- 
ki bednarskie i t. p. wyroby 0-25 m. za 100 kil., 
czyli za metr bv. 1-50 m.; wyroby drzewne, po­
dług większej lub mniejszej doskonałości od* 3 do 
30 marek.

P e a z t  5 kwietnia. (Targ sbołowy).
Płacono za pszenioę na 76 kilogram, od 9*— do 

9 05ałr.; na 80 kilogram, od 9'85 do 9*90 złr.;— 
Żyto na 70—72 kilogram, po 5*90 do 6*10 złr., 
jęczmień na 52 — 63 kilogram, od 6*10 do 8*20, 
owies na 36 — 45 kilogram, od dr. 5*65 do 5*85 
nową knkur. na 74 kil., od 4*75 do 4*80 dr.; proso 
od 5*—  do 5*35 złr.; olej po 35— do 36— dr. 
Spirytus po 26ł/a—27% dr.

W r o c ł a w  5 kwietnia.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 fant. po 

12*10 mrk.; żyto na 200 fantów po 12'— mark., 
owies na 200 fantów po 12*— mark.; —  rzepak 
na 100 kilo netto po 26*— mrk.; olej po 59 — 
mrk.; Spirytus po 48*70 mrk.; knknrndza 10*50 mrk.

Przyjechali do Krakowa odd.  7 do 8 kwietnia.
HOTEL SASKI. Hr. Jan Stadnicki z Wielkiejwsi; 

hr. Stanisław Zamojski z Warszawy; Karol Temmel 
z Łyszkowic; Władysław Płooki ze Lwowa; X. kan. 
Ludwik Raczka z Gorlic; Jan Wejchert z Warszawy; 
Przemysław Rzewuski z Kuohar; Antoni Radgorski 
z Kongresówki; Anna Dutkiewicz z Poznania; Wi­
told Biernaeki z Kongresówki; Karol Brzozowski ze 
Lwowa; Władysław Stojowski, Henryk Christyani Gra- 
biański z Galicyi; Franciszek Kraut z Czeoh; H. Ben- 
dowa z Dębicy; Paweł Weissieder z Umenau.

HOTEL pod ROŻĄ. Józef Gostkowski z córką 
z Kongresówki; Józef Pellegrini z Galicyi; Karol May- 
zel z fam. z Tarnowa; Anna Niemeeka z Pesztu; 
Józef Osuchowski z Kongresówki; Józef Trzebiński 
z żoną z Kongresówki; Józef Kamocki z Ostrowa; 
Marya Ciszewska s Słomnik; Ema Braun z Tarno­
wa; Józef Świerczewski z Kongresówki.

FBEEGLĄD POLITYCZNY.

£)< f§m  tśeg ra fia m ,

P a r y ś  6 kwietnia. Dziś odbyło Bię 21 wybo­
rów uzupełniających do Izby deputowanych; dotąd 
wiadomy jest tylko wybór w 8ym okręgu paryskim 
bonapartysty G o d e l i e  4074 głosami i G l a m a -  
g e r a a  z lewicy 3018 głosami, a zatem przyjdzie 
do śdślejBzego wyboru. Stawiło się tam trzech kan­
dydatów konserwatywnych, którzy mieli razem 7193 
głosów i trzech republikańskich, rasem 4798 gło­
sów; znany także jest wybór w lym okręgu wybor­
czym w Bordeaux, gdzie republikanin L a v e r -  
t u j o n  otrzymał 4706 głosów a radykał B l a n q u i  
3700 głosów; a przeto także przyjdzie do wyboru 
ściślejszego.

P a r y ż  6 kwietnia. Jak donosi L’Univere, Pa­
pież gotuje encyklikę z powodu projektu o wycho­
waniu publiczuem we Francji.

P a r y ż  7 kwietnia. Wiadomych jest jeszcze 18 
wyborów; wybrano 11 republikanów, 1 legitymistę, 
7 wyborów będzie powtórzonych. Wielka liczba 
wyborców wstrzymała się od głosowania. Prtfakt 
eolicyi paryskiej A n d r i e u x  wybrany został w 
Lyonie.

R z y m  6 kwietnia. Dwaj deputowani Ligi al 
bańskiój przybyli tu za zezwoleniem Porty i wpro­
wadzi ich poBeł turecki do ministra Dapretisa. Ce­
lem ich misji jest skłonić rząd włoski, aby nic 
popierał roszczeń Grecy i do Janiny i Prevesy.

R z y m  6 kwietnia. Na dzień 21 kwietnia na­
znaczony jest konsjstorz dla mianowania nowych 
kardynałów a konsjstorz dla obrzędu otwarcia ust 
na d. 24 kwietnia. Cały episkopat niemiecki oświad­
czył się gotowym do ułatwienia układów Watykanu 
z Niemcami (takiego oświadczenia nie trzeba, bo 
biskupi nie są pośrednikami między rządem a bwo- 
ją władzą duchowną zwierzchniczą. JSscf J

R z y m  7 kwietnia. Krążą tu pogłoski o poro­
zumieniu się Francyi z Rosją w kwestyi Rumelii 
wschodniej, oraz o przymierza Grecyi z Czarnogó­
rą. Senator Petrowicz bawi w Atenach.

R z y m  6 kwietnia. I%ba deputowanych przyjęła

wniosek Crispiego względem całottieiiącznej żałoby 
Izby po śmierci deputowanego P i s a n e l l e g o  (by- 
ł?go ministra). Następnie obradowała nad umową 
dodatkową z Niemcami i Sawajowyą o zapomogę 
10 milionów franków na ukończenie kolei Sgo Go- 
tarda i aby uzjsksć dia rządu prawo udziału 
w syndykacie międsynarodowysa dja budowy kolei 
jrzez górę Cenis z kapitałem 3 milionów. Itba u- 
shwalila artykuły wniesionej ustawy a podczas taj­
nego głosowania nad całością, okazał się brak kom­
pletu i głosowanie odłożono na dsiefi 23 b. m. po 
faryacb.

L o n d y n  5 kwietnia. J a k u b  chan oświadczył, 
iż gotów zezwolić przebywać ejentom angielskim 
w Kabulu, Kandaharze i Dżellalabadzie, dalój, że 
zapłaci 10 milionów rupij wynagrodzenia wojenne­
go i zawrze traktat handlowy n Indyami. Nato­
miast cdnówił stanowczo odstąpienia jakiejkolwiek 
posiadłości. Jakub elan układa się z chanem Bo- 
shary o zawarcie przymierza.

L o n d y n  7 kwietnia. Jak Standard dowiaduje 
się, fregata „Eaeounter" płynąca do Cain, otrzy­
mała rozkaz udania się do Sierra Leons z powo­
da sprawy o Mdascng. Daily News donoszą z Przy­
lądka Dobrśj Nadziei, że w kraju Transvaal wy­
buchł rokosz. Times zaleca energiczne działanie 
w kwtstyi greekiśj; rząd angielski nie potrzebuje 
przyśpieszać interwencji, ale ważną jeat rseesą dać 
Porcie do poznania, że w rasie, gdyby nie przy­
szło do porozumienia, wypadnie użyć pośrednictwa, 
a podstawą porozumienia muszą być wnioski pro­
tokółu.

M a d r y t  6 jo  kwietnia. Minister marynarki za­
wiadomił ministra spraw zagranicznych, ża jakiś 
okręt angielski schwytał na wodach hiszpańskich 
goelettę szwedzką „V<rgo“. Ministeriam zaniesie 
z łr a-i reklamację do Londynu przeciw temu naru­
szeniu wód hszpafiskich.

P e t e r s b u r g  6 kwietnia, Agence ruste pod­
nosi trudności, jakie napotyka wykonanie planu o- 
kupaeyi miessaBćj i daje do zrozumienia, że Ro- 
sya, która zrobiła wszystko, aby zapobiedz wypad­
kom przez nią pmwidywany» (Zabu zeaio®) nie 
bierze na siebie cdpowiedsislnośsi, gdyby do tego 
przyszło.

W braku wiadomości z zakresu polityki wewnę- 
trznój auBtryackiśj, w skutek chwil#'w śj przerwy 
w pracach parlamentarnych, dzienniki wiedeńskie 
zajmują się przypuszczalnym programem na przy­
szłość. Otóż według oBtatnich doniesień mają się 
zaraz po świętach i to już 16go b. m. odbyć 
w Wiedniu wspólne konferencje obu rządów,_ wę­
gierskiego i praedlitawsklego, wćela powzięcia o- 
statecznych uchwal w sprawie administracji Bośni 
i Hercegowiny i w sprawie traktatu handlowego 
z Sarbią. Na konferencje te przybyć mają z Pe­
sztu ministrowie Tisza, Bzap&ry i Kemeny. Inne 
kombinacje, wiadomości i przypuszczania nie zasłu­
gują uwagę. ,

Większa część cial prawodawczych rozeszła się 
na ferye świąteczne. Wiedeńska Rada państwa i 
sejm węgierski rozpoczęły ferye d. 8 b. m.: podo­
bnież parlament niemiecki; Izby francuskie mają 
farye od 6jo b. m., senat do 8go maja. Izba de­
putowanych do 15go maja, parlament włoski miał 
się dziś rozejść. Sejm rumuński rozwiązany, aby 
ustąpić miejBca konstytuancie Nastaje przato pe­
wna przerwa prac prawodawczych a gabinety nie 
będą już obowiązane zdawać sprawy ż czynności 
swoich, a tern samem dzienniki będą pozbawione 
najważniejszych źródeł.

Parlament niemiecki po żebraniu się swojem 
ponownem za cztery tygodnie ma przystąpić do 
obrad nad reformą ceł, a na drogę rozjeżdżającym 
się deputowanym dała Nordd. allg. Ztg przestro­
gę, iż parlament może być rozwiązany, jeśli me 
zgodzi się na wnioski rządowe. Partya liberalna, 
zwolenniczka wolnego handlu obawia się rozwiąza­
nia, gdyż wobec agitacji rozpoczętej już na rzecz 
ceł opiekuńczych, w przyszłych wyborach znalazła­
by ona wielu przeciwników.

W dziale handlowym podajemy główniejsze za­
sady nowej taryfy cłowej niemieckiej, która nie 
jest bez wpływu na nasze stosunki ekonomiczne.

Po przyjęcia przez obie Itby szwajcarskie zmia­
ny kodeksu karnego, znoszącej gates te ry  śmierci 
m  pospolite zbrodnie a zata® przywraeająsejj tę 
karę z wyjątkiem przestępstw politycznych, zmiana

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K o n g r e g a c y i  K n p l e c h l e j .  

K r a k ó w  8  kwietnia.

Ruble papierowe rosyjski za 100 rs....................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ...............................
Marki niemieckie za 100 m arek ..........................
Dukat ważny . . . . . . . . . . . .
20  f ir a n k ó w k a .........................................................
Imperyał ważny ....................................................
Srebro austryaokie za 100 złr................................
Kupony sreb. płatne „ ................................

O *
U *o► s5 S ■£ o!* N
zwrot

Listy zastawne i  ohligi.
! pożyczka krajowa galicyjska . . 
iligacye indemnizacyjne galicyjskie 
: listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
; listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
; listy „ banku hipot. . . 
i listy dłużne galic. zakł. włość. _. 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, 
za 36 lat, srebrem za 100 złr._ w. a. .

! listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 

i listy zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

» listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20  lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 

ioritety banku gal. dla h. i  prz. w Krak. (100^ 
i listy zastawne Król. Pol. ser. I 
i listy zastawne Król. Pol. ser. U  
i listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
i listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i bankowe.
keye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.

i ig *SRS’sn a
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o-S§•§
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• i
0. a>O n

za 100 rubli 
100 rubli’ 
100 rubli’ 
100 rubli’

Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

W i e d e ń  7 kwietnia. 

Obligi długu pahstwa.
V/ a Renta papierowa....................
'/»*/« n srebrna
“/o » z ło ta .......................... ....
'/»*/• Losy z roku 1854 po 250 złr.,

płacą żądają

113 — 
1 50 

57 —
5 48 
9 28 
9 40 
99 75 
99 25

114 50 
1 65 

58 -  
5 58 
9 45 
9 60 

100 50 
100 —

89 -  
87 25 
80 50 
86 60 
92 — 
92 —

89 25

88 25
93 50
94 50

93 - 95 —

87 50 89 50

91 — 94 -

94 -  
40 — d

98 — 
70 — d

------- M -------

99 50^  
88  50 g

101
9 0 - g

231 -  
127 — 
249 —

235 — 
131 -

60 -

18 50 
24 —

20 —

65 60 
65 60 
77 80 

114 75

65 75
66 — 
77 95

115 25

4% Losy z roku 
4% > 1860 

» 1864
,  1864

Losy Como-Renten

1860 po 500 złr. 
100 złr. 
100 złr. 
50 złr.

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie .........................10'/, podat.
Bukowińskie..............................   „
G a lic y js k ie ..............................   »
Morawskie ..............................   *
Niższo-austryackie 
Wyższo-austryackie .
S z lą z k io .....................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „ »
5*/Ó Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6% Renta węgierska złota . . . . 
4y,7o „ (zaOstbahn).

» rt
n n
» ł»

n
770 „
» »

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego B anku. 
Boden-Credit węgierskie . .

„ „ austryackie
Credit-Anstalt dla Han. i  Prz.

» węgierskie 
Depositen-Bank . . . .  
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ n dla Hand, i Prz. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . . .
U nionbank................................
Verkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankverem . . . .  

_ Lombard- & Es.-Bank

120 złr. 
140 złr. 

80 „ 
160 .  
200 „ 
200 B 
500 n 
200 „ 
200  » 
600 ,  
200 » 
100 ,  
140 n 
100 . 
100 ,

Akcye kolei.
Albrechta . . . • 
Alfóld-Fiume . . • 
Aussig Toplitz . . • 
Donau-Dampfsch.- Ges.
E lż b i e t y .....................
Linz-Budweis . 
Salzburg-Tyrol . • • 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . . 

.  m Lit. B.

200 złr. bez 7 . 
200 ,  57 ,
210 „ x
525 
210 
200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
200

57,

57o
V

»
beży,

płac§

118 40 
127 25
152 80 
150 50 
26 50

102 —  

84 50 
88

102
104 50 
99 75 
96 50 
99 50 
77 50 
83 50 
79 75

105 50 
89 40 
67 -

105 -

144 -  
247 90 
229 50 
160 — 
760 —

805 -

75 75 
107 75 
118 50

39 -  
124 -  
345 — 
574 — 
176 50

133 50 
2165 

138 — 
233 30 
105 — 
128 75 
120 75 
57 50

żędaję

118 70 
127 75 
153 20 
151 50

103 -
85 
88 75 

102 75
105 — 
100 75

100 50 
78 25 
84 
8 ) 25

106 -  
88 55 
67 50

105 50

144 50 
248 10 
230 -  
161 
770 —

807 -

76 
108 25 
118 75

40 -  
125 -
350 -  
575 -  
177 -  
160 -  
134 -  
2170 

138 50 
233 80 
105 50 
129 
121 25 
58 50

Rudolfa . . . . . .  200 „ *
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „

Stidbahn (Lombardy). 200 „  „
Siid-nord. Verb. (Par.j 210 „ „
Theissbahn (Cisańska) 200 * „
Tramway W iedeń.. . 170 „ „

„ „ nowe 70 „ „
Węg. gal. Łupkowska 200 * „

„ Nord-Ost , . . 200 * „
i. Westb. Stuhlw.. 200 „ „

Alccye różnych przedsiębiorstw.
57,Gasgesell. ogól. austr. 

Gas-Industrie Wied. . 
Liesing. browaru . .

200 złr. 
90 h 

100 „

Listy zastawne.
6 7 0 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57 , Boden Kredit allg. złotem płatne 
57, „ „ „ papier. 33 lat
6 7 , Buków. Kasy Oszczędności . . 
6 % Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
77 , Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67 , Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 7 .7 , -  -  . zł0,te * 36 lat
47 , Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
57 , Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5 7 , » „ * nowe 37 la*
6 7 , * Bank. Hipot. lwow. . . .
67 , „  « Włość. » . . .
5 7 .7 , Hipot. Morawskie. _. . . 36 lat 
57, Bank. austr. weg. (National.) mon. k. 
57 , * ,  „ » na w. a.
5% Szlijzko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
5 7 .7 , Real-Creditbank . . • 36'/, lat 
5V,7o Styryjsk. Kasy Oszczed. . . .
5 7 .7 , Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat
5 7 .7 , „ Boden Credit-Institut. .

Priorytety kolei.
A lb r e c h t a ....................... 300 złr
Alfóld-Fiume . . . • 200 

„ „ Em. 1874 . 200
Donau-Dampfsch. . • : 300 

100 i 200
B „ złotem . 200 

Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150
E lż b ie ty .............................^

Em. 1862 • • 300 „ „
_ Linz-Budweis . 200 „ 57,

Em. 1870 . . 200 ,  „
" „ 1872 . • 200 „ „
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „  „

5%

» »
n »
• 67, 
» 57 , 
» bezy, 
» 4‘/,y,

płacą

130 50
96 25

258 ------

68 -----

90 75
195 —

183 25

91 ..
120 50
115 50

83 50
44

90
114 50
98 25

91 50
95 50
88 50
94 —

80 25
87 50
87 50
92 50
93 50

100 35
93 —

86 —

99 75

97 —

73 60
74 25
72 —

98 50
103 25

94 25
92 —

92 —

87 —

92 50
84 50

ta musi jesseze prsejść pracz głosowanie powszeęh* 
aa kantonami, a takowe naznaczone jest na dzień
Ig M»aja

Spór między Anglią a Francją o zajęcie małej 
wyspy na zachodniem wybrzeżu Afryki w pobliżu 
angielskiej posiadłości Sierra Leone i francuskiej 
Senegambii, nie pociągnie za sobą zapewne wa­
żnych następstw. Francuzi twierdzą, że wyspę tę 
nabyli od krajowców, Anglicy saś zastawiają się 
umową jeszcze z r. 1826.

Polit. Corr. podaje w liście z Konstantynopola 
opis rady ministrów, na której rozbierano kwęstyę 
okupacji mieszanej. W. wezyr wykazał, że krok 
ten jest dowodem nieufności mocarstw do Turcji. 
Porta jednak nie może mu niestety sprzeciwić się 
siłą, należy jej więc udowodnić, że okupacja taka 
jest niepotrzebną, a to dla tego, że mocarstwa 
mianowały komisję europejską, którą] powierzono 
organizację Rumelii wschodniej. Niech więc komi­
s ja  ta dokończy swego dzieła, zorganizuje żatdar- 
meryę i milicję, przeprowadzi organizację sądo­
wnictwa, niech wreszcie, jeśli uważa to potrzebnem, 
przeznaczy w administracji tej Bzerokie miejsce ży­
wiołowi bułgarskiemu. Jak wszystko to Bię stanie, 
obecne ść gubernatora tureckiego nie będzie przed­
stawiać żadnych trudności. Zresztą jeśli Europa nie 
chce mleć Turka gubernatorem, Porta zrobi i te 
ustępstwo i pozwoli mocarstwom wybrać guberna­
tora, zdaniem ich najzdolniejszego, przedstawić go 
Sałtenowi do potwierdzenia a ten przyjmie go jako 
gubernatora prowizorycznego na rok jeden z tytu­
łem kaitnakama a nie valegd. Jeśli się po rokn 
stosunki się zmienią i mocarstwa zechcą wykonać 
uchwalony przez siebie traktat berliński, wówczas 
Porta wyszle do Rumelii gubernatora ottomeńskie- 
go i przywróci tam władzę Sułtana. Nad projektem 
tym Chaierrdina baszy wywiąż zła się dłuższa mię­
dzy ministrami dyskusja. Osman basza i Said prze­
mawiali energicznie przeciw okupacji mięszanej i 
żądali protestu Porty. W. wszyr tłómaczył, że pro­
test taki na niefey Bię nie przydał. Okupacja mię- 
szsna przyjdzie do skutku jeśli nie da się mocar­
stwom środka, któryby ją uczynił zbyteczną. Ka- 
ratheodory bssza, Kadri basza i Ali basza poparli 
Charredina i wniosek jego został jednomyślnie 
przyjęty i zakomunikowany wszystkim ambasado­
rom. W. wezyr miał oświadczyć z tego powoda je­
dnemu z posłów, £e projekt jego jest dowodem po- 
jednawczości i uczciwych zamiarów Turcji, jeśli 
Rosya i Bułgarowie nie przyjmą go, to widocznie 
okupacja mięszana jest tylko środkiem prowadzą­
cym do aneksyi.

Z innego znów źródła donosrą, że z poetątku 
Porta odrzuciła projekt okupacji mięszanej»_» no­
cie okólnej proponuje obsadzenie regularnsmi woj­
skami tureckiemi Burgas, Ichtiman i pewnych Bta- 
nowisk w Bałkanach. Po wysłaniu już jednaką tej 
noty prowadzono jeszcze rokowania. Porta miała 
wskazywać, że obecność wojsk angielskich^ austrya- 
ckich i rosyjskich w Rumelii wschodniej, nie byłaby 
pożądaną z powodu rozdrażnienia Bułgarów prze- 
oiw Austryi i Anglii; zgadzała się jednak na oku­
pację przez wojska francuskie, niemieckie i wło­
skie; ale w każdym razie protestuje najmocniej 
przeciw pozostaniu wojsk rosyjBkich w Filipopolu i 
Bałkanach. Według ostatnich wiadomości nie pray- 
szło jeszcze do żadnego postanowienia co do oku­
pacji mięszanej. Agence russe donosi, że w tej chwili 
i rozchwianie Bię projektu nie jest wcale wyklu- 
czonem.

Zgromadzenie notablów bułgarskich w Tirnowie 
odrzuciło artykuł Btatutu organicznego, kładącego 
tamę prozelityzmowi i propagandzie protestanckiej. 
Projekt tego statutu przedłożony przez ks. Dim- 
dukowa, chciał na wzór rosyjski zabronić wszelkiej 
zmiany religii i prawosławie ogłosić obowiązującem 
dla każdego Bułgara. Zgromadzenie artykuł ten 
odrzuciło jak również i artykuł tworzący Kościół 
narodowy w Bułgaryf; uchwaliło natomiast, że je­
dność Kościoła bułgarskiego zachowaną będzie w ten 
sam sposób jak za panowania tureckiego, a w myśl 
traktatu berlińskiego ogłosiło niezależność] exar- 
chy bułgarskiego od Porty.

Sprzeczne są doniesienia o stanowisku Jakuba 
chana wobec Anglii. Z jednej Btrony donoszą, że 
władzca Kabulu zamierza wejść w układy, less żą­
da utrzymania posiadłości swego ojca Szyra Alego, 
ofiarując ©kupne i przyjęcie konsulów angielskich 
w głównych miastach; gdy z drugiej Btrony Afga­
nie trzymają w oblężeniu Pesrsona a nadto, jak 
donosi z Lahory 3go b. m. biuro Reutera, ude-

m m m

rayli na jenerała Gougha, lecą ze stratą zostali odJ 
parci.

Zatargi między republikami Ameryki południo­
wej Boliwią i Chili przybierają szersze rozmiary9 
gdyż Boliwia zawarła przymierze z Peru, a obu 
tym krajom nie sprosta Chili; wątpić zaś należy, 
aby Brazylia chciała na zachodnich swoich grani* 
cach wmieszać się w wojnę i wesprzeć Chili, bo siła 
Brazylii spoczywa w jej posiadłościach nad Atlan­
tykiem.

Ostatnie telegramy „Czasu."

L o n d y n  8go kwietnia. W Izbie niższej rzeki 
wczoraj wieczór N o r t h c o t e :  Układy względem 
obsadzenia Rumelii wschodniej prowadzone >ą cią­
gle; minister musi wstrzymać się od dalszych wy­
jaśnień, aby nie przesądzać prawdopodobieństwa po* 
rozumienia Bię. B e a c h  oświadcza, że poselstwo po­
kojowe Cetewaya nie wznieca żadnego zaufania; 
jedynie zupełne podbicie Zulów może zabezpieczyć 
kolonie.

L o n d y n  8 kwietnia. Donoszą z K a i r u :  Che* 
diw udzieli! konsulom jeneralnym projekt reorgani­
zacji finansów i oświadczył, iż powodzenie zawisło 
od oddalenia ministrów europejskich. Z tego powo­
du podał się T e w f j k  basza do dymisji, podczas, 
gdy Ciiediw dał uwolnienie ministrom W i l s o n o ­
wi i B e i g n i e r e s  i ustanowił nowe ministerstwo 
złożone wyłącznie z krajowców pod przewodnictwem 
S z e r y f a  baszy.

L o n d y n  8go kwietnia. Dziś odbywa się rada 
gabinetowa: jak słychać, dla naradzenia się nad 
krokami, jakie przyjdzie koniecznie przedsięwziąść 
z powodu kryzys w K a i r z e  (oddalenie mbtófitrów 
europejskich. Red.) Morning Poet oświadcza Bię 
przeńw bezpośredniej interwencji i zaleca doma­
gać się u Sałtana zwalenia wicekróla Egipskiego. 
Times podaje telegram s K o n s t a n t y n o p o l a  
a d. 7 b. m., który donosi również, że Porta po­
stanowiła zrobić nowe propozycje ze względu na 
rozwiązanie sporu o granicę. „

P e t e r s b u r g :  8 kwietnia. Agence russe mówi 
z powodu pogłosek o porzucenia projektu wspólnej 
okupacji Rumelii, iż gabinety nie przestają roz­
bierać środków i rękojmij, któreby mogły ku temu 
posłużyć, albo zastąpić nieprzyjście jej do skutku, 
chcąc zaręczyć prawa i bezpieczeństwo obu części 
Bałgaryi w ducha traktatu berlińskiego.

K o n s t a n t y n o p o l  7 kwietnia. Porta przy­
jęła ostatecznie myśl wspólnego zajęcia Rumelii 
wschodniej obok ustanowienia nowej administracji 
tej ziemi z gubernatorem przez Portę mianowanym 
i pod kontrolą komisyi europejskiej. Porta prote­
stowała urzędownie przeciw uchwala Zgromadzenia 
narodowego bułgarskiego, na mocy której repre­
zentacja ludu bułgarskiego upoważnioną została 
do zmiany granicy i obwołania dziedziczności go­
dności książęcej. Porta przedłożyła Sułtanowi no­
wy projekt zmiany granicy grecko-tureckiej, we­
dług którego Arta, Larissa, Vclo i  Agrafa byłyby 
odstąpione Grecyi. _____________ _

K u n ,  Wićdeń 8 kwietnia, godzina * m. 3* 
po poŁ— Renta papierowa 65*45.— Renta srebra® 
6590. — Renta złota 77*60. — Losy z r. 18«® 
H8 —.. — Akcye Banka Narodowego 811’ —. —> 
Akcye kredytowe 247*—. — Londyn 117*10 — 
Srebro — — Napoleony 9*33. — Lombarlf 
68 25. — Losy i  roku 1864 152*75. — Akcye ko­
lei Karola Ludwika 283*—. — Akcye kolei Lwo* 
wsko-Gzerniowieckiej 129*—. —  Akcye kolai wgg.- 
półnoeno-wchodn. 121*—.— Anglo-Baiik 103*80 — 
Obligacje indemn. galic. 88*50. — Losy prem. 
w ę g la n  98*—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
106 50 .— Akcye kolei półn.-zadu austr. 12078. 
67 . Luty zaat.,hipoteczna 92*55.—Marki 57 55—. 
Balie 114*-. -  C*/. Linty eaet. galic. Zakładu 
kredyt Ziem. 89*—. "

Usposobienie giddy : chwiejne.
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A n to n i K fo k u to m tk L

131 -
96 75 

258 50 
68 50
91 25 

196 — 
183 75

92 
121 
116

84 50 
44 50

91 — 
115 -

98 75

92 
96 50

88 -

93 -
94

100 50

100 50 

98

73 90
74 75 
72 50

103 75

94 50
92 50
93 
88 
93 50 
84 75

Eperies-Tarn. węg. część 300 „  

Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . •
„ „ wal. austr. . . •
„ Mor.-Szlfz. linia 1871/72
.  poż. 14 milion. 1872 . .
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr.

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 »
„ „ Em. 1873 . 200 „

Fiinfkirchen-Barcser . . 200 „ 
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 „ 

n  „ 1867 300 „
„ HI „ 1871 300 „ 

IV „ 1872 300 
Glognitzerbahn na mon. kon.

5'/.
4%V,

W
5'/,

■ 5%

Koszycko-Oderb.
4V/.

200 złr. 5 °/0
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

„ H „ 1867 300 
IH „ 1868 300 
IV p  1872 300 

Morawskiej Griinzbahn . 200 
Neuburg Mariazell . . 200 
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ „ Lit B. . 200
jy Em. 1874 200 

Pragsko-Dux . . . .  150 
Em. 1872 . 150

'R u d o lf a .......................... 300
" .  Em. 1869 . . 300

Em. 1872 . . 300
„ Salzkam. gut. zł. 200

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn fr. 500 .

„ Em. 1874 500 .
„ Em. I . ,
„ Em. H 1874

Stidbahn (Lombardy.

1%%
57 ,
»
»

200 
200 
500 
200 złr. 
100

fr.
Siidnordd. Verbind. .

„ „ U  E m .., HI „ .
„ „Em. 1875

Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 200 

„ „ H Em. 200
„ Nordost . . . .  300
„ „ złotem . 200
_ Westbahn . . . 2 00  

,  Em. 1874 200

Losy.
57„ Donau-Regul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

B Węgierskie 
37 , „ Tureckie . 
Kredytowe . . . .
Clary . . . . °

bez7,
n

57 ,
W
»
W

37.

57 .

37 ,
57 ,

4 7 ,7 ,
57 .

n n
n »
» »

złr. 100 
„ 100 
„ 100 
fr. 400 
złr. 100 
» 42

pkoe

68 90
104 25 
98 50

103 50
105 80 
103 —
90 40 
87 
86 75

101 
100 -  
98 25

91 -
74 20
80 40 
84 60
75 
71 50 
65 75 
68  —  

91 30 
84 30 

103 30

69 20 
104 75

103 90 % 20 
103 50 

90 60 
88 -  

87 25 
101 25 
loo  25 

98 75

83 — 
79 50 
77 80 
96 30 
67 60 

162 50 
158

115 80 
101 60 
87 50 
86 -  

76 75 
97 75 
86 75
69 30 
65
70 25 
84 25 
70 50 
69

106 80 
109 75 
97 75 
21 

164 75 
36 -

żądają'

74 40 
80 70 
84 90
75 50

66 -

69 -  
91 70 
84 70 

103 80

79 75 
78 -  
96 60 
67 90 

163 -  
159 —

116 -  
102 
88  —

77 25

87 25
69 60 
66
70 75 
84 50
71 — 
69 50

107 20 
110 25 
98 25 
21 25 

165 25 
36 75

4% Donau-Dampfsch.
Inszpruku . . . .  
Keglewicha . . . .  
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta Budy)
P a l f f y ..........................
R u d o l f a .....................
Salma . . . . . .
Salzburgskie . . . .
St. Genois . . . .
Stanisławowskie . .
4V,0/, Tryesteńskie .
4%
Waldstema . . . .  
W indischgratza. . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . . .  . .
20 f r a n k ó w k i................................
Imperyały r o sy jsk ie .....................
Funty szterl. angielskie. . . .
Listy tureckie z ł o t e ......................
Srebro za 100 z ł r . .....................
Kupony srebrne za 160 złr. . . 
Marki niemieckie za 100 marek . 
Ruble papierowy za 100 . . .

• • złr. 105
• 20
. • 9 107.
• • 20
e • 40

42
. • » 107,

• • 42
• • 20
• • 42
• • 20
• • 105, 50

9 21
. . 4»s 21

L w ó w  6  kwietnia.

Akcye Banku hip. gal. 200, złr. . 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4 9/o „ M » „ * •
5% „ » » 37-letme
6 % „ „ Banku hipot. gal. .
6 % „ n  włośoiań. gal.
5°/, Obligi indem. gal. 10% podat. 
6 % n pożyczki krajowej , .
Rubel rosyjski papierowy . . . . 
Srebro austryackie . . . . . .
Kupony w srebrze . . . . . .

W a r s z a w a  3 kwietnia.

4% Listy zastawne I seryi . .  . 
4% »  » H „ . . .

kupon
5% » n nowe 1869 r. .

kupon
4% Listy likw idacyjne.....................

kupon
Akcye kolei Warszaw.-Wied. . .

r> i) Bygdoskiej • • • 
5% Losy Pożyczki prem. ros. 1864 
57 . » . »  .  » 1866

płaoą

103 75 104 25
24 — 24 50
17 50 18 —
18 50 18 90
37 25 37 75
35 — 35 50
17 25 17 75
45 50 46 50
21 __ 21 50
36 75 37 25
25 __ 26 —

118 50 120 —
61 __■ 63 —
29 25 29 75
32 32 50

5 52 5 54
9 31* 9 32
9 58 9 59

11 72 11 75
10 58 10 60

57 45 57 50
114 25 114 75

255 259 ___

87 20 88 _

81 — 82 —

87 20 88 —

92 25 93 10
92 50 93 50
87 50 88 50
90 ___ 91 :-----

1 14 1 16
99 50 100 50
99 25 100 25

rab. | kop

100 —  

88  50

rub.|kop.

112 
100 20 

140 
88 70 

135



CZAS § Kwietnia 1879.

fc-125. RADA OGÓLNA (885-2-3)1
towarzystwa Dobroczynności!

w  KRAKOWIE 
zawiadamia, §e na mocy pozwolenia JW. 
Delegata c. b. Namiestnika w Krakowie! 
z dnia 31 marca r. b. Ł. 8099, kwestował 
będą w Wielki Piątek i w Wielką Sobotę! 
w kościołich tutejszych na ćochód"abogich| 
pod opieką krakowskiego Towarzystwa Do- 
braczynnośai zostających, następująca npro-l 
szone Damy:

to kościele N. Maryi Panny: 
w piątek

Mstrya Sobolewska od gods. 10—12,
Olimpia z Frzygodzkich Machalska od 12—1,
Hr. Henryka Załuska od 1—3,
M*rya z Tomkowiezów Antoniewiczów* od 8 — 4,| 
Mary* Sobolewska od 4—6,
Olimpia z Przygodzkich Maehalska od 6—7, 

w sobotę
Marya Sobolewska od godz. 10—12,
Olimpia z Przygodzkich MtchaLk* od 12—3,
Hr. Henryka Zalnska od 2 —3,
Marya z Tomkowiezów Antoniewiczowa od 3 — 4, | 
Hr. Józefa Chodkiewiczowa od 4—6,
Olimpia z Przygodzkich Machalska od 6—7;

to kościele Katedralnym na Zamku: 
w piątek

Marya z Mohrów Kietlidska od godz. 10—12,
Sofia z Bilińskich Szewezykowa od 13—2,
Hr. Katarzyna Adamowa Petoeka od 2—4, 
Enbozyna z hr. Moszczyńskich Kraszewska od 4—6, 

w sobotę
Ludwika z hr. Potockioh Siemińska od g. 10—12, | 
Zofia z Bielińskich Szewezykowa od 12—2,
Hr. Katarzyna Adamowa Potocka od 2 - 4 ,  
Enbozyna z hr Moszczyńskich Kraszewska od 4—6;

w kościele 8. Barbary: 
w piątek

Józefa z Wolińskich Riedmfillerowa od g. 10—12, 
Seweryna z hr. Szembeków Czajkowska od 13—2, 
Hr. Helena Małachowska od 2—3,
Emilia z Woynarowskich Mikułowska od 3—4, 
Józefa z Srokoszów Lipińska od 4—6, 

w sobotę
Hr. Mieozysławowa Dziedaszycka od godz. 10—11, 
Zofia z hr. Zamoyskich Tarnowska oa 11—19, 
Seweryna z hr. Szembeków Czajkowska od 12—2, 
Hr. Helena Małachowska od 2—3,
Emilia z Woynarowskioh Mikułowska od 3—4, 
Józefa z Srokoszów Lipińska od 4—6;

to kościele 8. Wojciecha: 
w piątek

Jnlia z Czyżewskich Patslska od godz. 10—12, 
Józefa z Sroko»zów Lipińska od _12—2,
Zofia hr. Mostowska od 2—3,
Teresa z ks. Sałkowskioh hr. Wod icka od 3—4, 
Bóźa z hr. Zamojskich ks. Lubomirska od 4—6, 

w sobotę
Jolia z Czyżowskich Patelska od godz. 10—12, 
Zofia Kosiakowa od 12—1,
Hr. Antoniowa Wodzieka od 1—2,
Zofia hr. Mostowska od 2—3,
Teresa z ks. Sułkowskich hr. Wodzieka od 3 —4, 
Róża z hr. Zamoyskich ks. Lubomirska od 4—6;

w kościele 8  Piotra: 
w piątek

Hr. Mieczyiławowa Dzieduszyoka od godz. 10—11 
Zofia z hr. Potockioh hr. Zumoyska od 11—12, 
Eufemia z Kaczmarskich Głwiazdomorska od 12—1, 
Hr. Ludwikowa Dębicka od 1—8,
Eofemia z Kaczmarskich Gwiazdomonka od 8—6, 

w sobotę
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska od 10—2, 
Józefa z Wolańskich RiedmttUerowa od 2—4, 
Eofemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska od 4—6,

w kościele 8. Anny:
W piątek

Ludwika z hr. Potockich Siemińska od g. 10—12, 
Aleksandra z Deskurów Florkiewiozowa od 12—3, 
Joanna z Peintuohów Ssifsrtowa ód 2—4,
Ludwika z hr. Potockich Siemińska od 4—6, 

w sobotę
Anna z Zakasrewskich hr. Potocka od g. 10—12, 
Aleksandra z Deskurów Florkiewiozowa od 12—2, 
Joanna z Feintochów Seifertowi od 2 —4,
Ludwika z hr. Potockich Siemińska od 4—6;

to kościele 8. Marka: 
w piątek

Olimpia z Przygodzkich Machalska od g. 10—13, 
Wanda z Duninów Obranicka od 13—1,
Marya z Mohrów Kietlińska’od 1—3,
Hr. Antoniowa Wodzieka od 3—4,
Hr. Henryka Załuska od 4—5,
Julia z Czyżewskich Patelska od 5—6, 

w sobotę
Józefa z Wolańskich Ried&fl llerowi od g. 10—12, 
Hr. Jadwiga Lubienieck* od 12—2,
Marya z Mohrów Kietlińika od 2—4,
Hr. Henrjka Załuska od 4 —5,
Julia z Czyżewskich Patelska od 5—6.

Kraków dnia 7 kwietnia 1879 r.
Prezes Sekretarz

D r. K . Hoszowski. D r. Leon Cyfrowicz

Portret Ojca św. Leona E l
i błogosławionej pamięci

P l u s a  I X ,
jięlnie wykonany, drak kolorowy, jest do 
nabycia razem sa 4 0  c  ,  z prieejłką po­

czt; wą u  1 5  c .
w Administracyi „ Czasu" w Krakowie.

M *  H tc k ó d  z  pospraed aży  
przaassaezony na k o ix ta  sp ro ­
w a d zen ia  a lta r z a  m arnaure- 
w e g e  d la  X X . H a m e d o t ó w  
w  M lelairacii. " U i  (881-2-)

własna fabryka:
Vlelnln, II., Leopddgasse Nr. 39.

Skład: (670-10-10)
Wledi'o, n  , Taborstraase Nr. 44. |

poleca Szanow. Publiczności swój d brzs zaopatrzony skład 
wszelkich gatunków metrycznych miar i ciężarków V
tak żelaznych jak mcsężnych, wras z wszelkiemi rodzajami 
nowych gotowych w a g  na kilo. Wszystko znaczone przez 
wiedeński urząd cechowniczy, trwale i rzetelnie zrobione. —

Tenże fabrykant dostarcza dla c. k. zarządu ekonomicz. wojskowego i c. k. arsenału broni w Wiedniu. I

Zamknięcie.
K o n iec  w y p r z e d a ły
Ostateczne niepraktylcowane zniżenie cen

dzieł pierwszorzędnych autorów.
Ossoliński. Wiadomości histor. kryt. 4 tomy, 

13 złr. zniżone na 6 złr.
Maciejowski. Zisady prawa rzymskiego 2 t., 

6 złr. zniżone na złr. 2 5 ’.
MiUler. O umiejętności języka 2 tomy (wyozer- 

pane) 9 złr. zniżone na 4 złr.
L e w e s .  Fizjologia życia codziennego 2 t. (wy­

czerpane) 3 złr. zniżone na 2 złr.
M a e ta w le c k l.  Słownik malarzy polskich 3 t.

ze stslorytami 21 zł 4, zniżone na 7 złr. 
W u n d t.  O duszy ludzkiej i zwierzęcej 8duszy ludzkiej i 

9 złr. zniżone na 2 złr.
tomy,

M su jsk i. Literatura świata riechrzeseiańskiego
3 dr. zniżone na złr. 1-20.

Lepkowekt. Sztuka, jej dzieje, 104 drzeworyt.
4 złr. zniżone na tłr. 1*40.

Lelewel. Dzieje powszechne 5 tomów 6 złr.
zniżone na 2 złr.

Lelewel. Panowanie Stanisł. Augusta złr. 1-50 
zniżone na 90 cnt.

Wiszniewski. Podróż do Włoch 2 tomy, 5 zlr.
zniżone na 2 złr.

Paprocki. Herbarz }5 zlr. zniżone na 6 złr. 
MIŁgge. Afraja, romans 2 tomy, złr. 2-50 zni­

żone na złr. 1-20.
Bartoszewicz. Kościoły warszawskie (ze etelo- 

rytami) 9 złr. zniżone na złr. 250. 
Schmidt. Dzieje Polski XVIII w. 5 tomy, 6 złr.

zniżone na 2 złr.
Pol. Obrazy z życia i natury 2 tomy, 4 złr. zni­

żone na złr. 1-20.
Mttller. Świat roślinny 2 tomy, 400 drzewery 

tów, 4 złr. zniżone na złr. 1-20. 
Hwsscsyńtkl. Ameryka i Europa 5 złr. zniżo­

ne na złr. 1*40.
Hofman. Nowoczesna chemia złr. 3-50 zniż. 1 złr. 
Libelt. Pisma krytyczne 2 t., 6 złr. zniż. złr. 1*20. 
Kraszewski. Bezimienna 2 1. złr 6 40 zniż. 3 złr. 
Tatomlr. Geografia i statystyka dawnej Polski 

8 zlr. zniż. 80 cnt.
Zach ar lasie wics. Marek Poraj pow. histor. 

złr. 2-40 zniżone na 80 cnt.
Katalog dzieł znajdujących się jeszcze na skła­

dzie rozsjła się bezpłatnie. (89L-1-6)
Adres: K. Bartoszewicz, Kraków, Rysek 18

Poszukuje się od Igo lipca

mieszkania
składającego s ię  najmniej z  8 pokoi, 
stajni i  wozowni. —  Oferty znacz, 
lit. N .  SJ. przyjmuje Adminiatraoya 

Czasu" w  K rakowie. (892-1-2)

WODY M U
św ieżego czerpania tj. z  reku 1879  
ju t  nadeszły do A pteki „pod K o ­
roną" J. T r a n e iy d ik le g o  
w K rakow ie. (894-1-9

nadzwyczajnej ważności dla 
o c z ó w  k a ż d e g o .

Prawdziwa woda na oczy Dra White przez Fr. 
Ehrhardta w Gross-Breitenbach w Turyngii jest 

I od r. 18522 w całym świecie słynna. Zamówienia na 
! takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz El, 
8 t o c k m a r  w K r a k o w i e .  (471;

Wielmożny Pr. Ehrhardt.
Moja matka cierpiała 14 lat na oczy, a wszelkie 

Ib karskie próby były bez skutku; po używaniu Pań­
skiej prawdziwej Hr White w odjr na oczy 
nastąpiła znaczna ulga (zamówienie'.

Morzheim 31 marca 1878 r. Michał Otffler.

tswntiriw ir n ijK,,Ti«rwdńn

J O Z E F  N I K i C H I T Z
fabrykant wag i ciężarków

w m m b r j s p p  \i.
Zakład krawlecc* jsnj damskiej

Hishnwle, w Rynka głów. Wi. « « I 
(potl jawezsrhaml) n* Z. plfta-ae* 

tasilany eiągłemi nowościami mody wyłącznie sPa

»a Eezon wiosenny poleca
S a l o n  M ó d  w  K r a k o w i e

R yn ek  46, 1. piętro. (929-3-3)

uskuteczniają się 
iwaae. (373 10 )

PARYSKIE I WIEDEŃSKIE HEBLE
bardzo gustowne, trwałe i tanie.

J . G. di Ki. F ran k i,
STOLARZE I TAPICERÓW IE, (805 3 )

firma założona 1835 r., odznaczona medalami^
w  W i e d n i u ,  Ł e o p s l d s i a d L  O b e r e  D m u s t r a s s e  N r .  O l ,

neben dem Schollerhefe.
Album mebli (wspaniałe wydanie) z objaśaisjącym cennikism za zastawem 2 złr.

ryża, poleca się względom
Zamówienia z prowincji 

natychmiast. jjpgT" Geny umiarkowane.

EASY
ogniotrwałej

Fryderyka f t le s e g o  |j
nabyć moina w Krakowie jedynie f

w Agenoyl dla Rolników

Kantor stręozeń
g u w e r n e r ó w  i  g u w e r n a n te k

pani V. ZALESKIEJ w Paryżu
B n e  B r o e h o n t  U ,

od lat kilkunastu zaszczyoany zaufaniem i 
znany z sumiennego wyboru guwernerów, 
guwernantek, tudzież bon Franouzek i An­
gielek, poleca się względom publiczności. 

Uprasza się o frankowanie listów. 
(336-8-10)

♦
♦
♦
♦
ł
♦
♦
♦
♦
♦
♦

W iedeń - h o t e l  M etropole
B I N G S T R A S S E ,  F R A N Z - J O S E F S - Q U A I .

Najpiękniejszy i największy hotel w Austryi. (485-15-15)
4 0 0  pokoi 1 salonów (od sir . 1 wyżej).

Winda dla osób, czytelnia z dziennikami wszystsdch krajów („Czas"), kąpiele Danajowe, 
omnibusy, Tramway i etaoya telegrafów®. L. Speiser, dyrektor.

0 . S H k u c l L l e g o  
K r a k o w i e  pot  Nr. 23.

<190-14-;
F O R T E P I A B T

| używany jest do sprzedania. Oglądać go można od 
godz. 4—6 wieozór przy ulicy
U. 67 I piętro.

Grodzkiej  pod 
(902-3-3)

Ziem niaki

b l a c h a r z
to Krakowie ulica Szewska L. 228 

w domu Wgo Heggenbergera,
zakłada dzwonki elektryczne, po- ^
krywa dschy, wykonywa wszelkie 
namówienia, reparacye t wybielania. 
Tasze, Wanny, Bitzbady, Waterclo- 
sety i wszeikse spsrata kąpielowe.

X

W Błoniu pod Tarnowem
est do rabjcia w ksżdej ohwili r z t e r y  i z t n .  
lal b y d ł a  o p a s o w e g o  i para wołów waży 
co najmniej 17 ctr. w. mięsa. (934 2-3)

W z y w a  s i ę
T e m a s a a  J ó z e f a  T e m a s s e w *

rdesiadomego pobytu, aby się 
powoda śmierci Bwojego ojoa Jaaa To­

maszewskiego, zmarłego w dmn 27 Btyasnia 
1878 r. w Babicach w okręgu krakowskim, 
zgłosił do Banka Francuzka Antoniego 
Wolffa w Krakowie .  (647-2-3)

V ttlaisie ś. Ma dla osier, ehiopcdw
w Krakowie ulica Karmelicka L. 141. 

nabyć można:
Z u c z e p ó w  o w o c o w y e b i

Jabłoni, grusz, śliwek, wiśni, moreli, brzoskwiń, 
włoskich orzechów, sztuka od 40 ct. do 1 zlr. wi­

norośli wczesnych gatunków czt. 25 ct.
Z  d r i e w  1 k r z e w ó w  o z d o b n y c h  s

Akacje koliste do 3 m. wysokie, Gingo biloba, drze­
wo tulipanowe (Liriodendron) s?t. 1 złr. Sympho- 
rycarpus ric.mosa 100 szt. 5 z r. różnych ionych 

krzeuów ozdobnych 10 szt. 12 słr.
25 r ó i i

Płaczących do 2 m. wysokich z pięknemi korona 
mi szt. 2 złr. remontanty i berbatnie wysokie od 
80cm. do 1 m. 50 cm. szt. od 60 o. do 1 złr.; nizkie 
w korzeniu szczepione i sztobrewe (Malmaison do 

bra do rozpinania) szt. od 30 do 50 o.
Liii jo auratum doniczkowa ozdoba salonu sztuka 

od 80 ct. do 1 złr. <836-4-8)
9S n a s ie n  p a ite w n y e h  i 

Buraki obersdorfskie, lsntowickie, nad ziemią rosną­
ce, żółte czy czerwone kilogram 60 ct., marchwi 

pomarańczowej i białej kilogram 80 ct. 
Cennik nasion warzywnych, kwiatowych, wysad 

ków różnego rodzaju, na żądanie oplatnie nadsyła się.

3>ę .
stare K r a k ó w .

Mąkę kościaną
parowaną

*  MjlopHmn gatssk a , > s& w aesles lam eryk .ńsk ie  białe, bardzo wczesne  
8</, to  4 %  azotu i 11  do n%kw aa » ł  do aprzedan a w  B  on  a r  o e przy  

0 u - 'P odgórza lab w  Hotelu Ruskim w
K r a k o w i e .  (S23-2-3)

0 O O O O 4 O O O O O

Due demoiselle R 
anglaise

ds Londres m uncisnne, chsr- 
clie Bne place comme demoi­
selle  de compagnie. On egt 
prić de s ’adress?r & M ISS
Vully a Mast© pies 
m«r€k €tr. P ach ę  de 
P s s e i l .  (926 2 4)

000004*

Ważne dla dam.
Donoszę szanownym Damom, źe zakupi­

ła m w pierwszorzędnych f ibrykach znacz­
ną ilość k*sp©lM S®y wiossnnyoh i letnich 
w różnych gatunkach słomy, bastu, włósie, 
ryżu i takowe cprzedaję po bardzo umiar­
kowanej cenie. W cela zaś uniknięcia po-

fosforowego, om n& im tą m  
WwrattwńUj 1874 r. d y p l a n a n  
I B B l i ą  mJsri aoża* albo a pod 
pisanych lab w  dl&
i k h i b i i l ó w  0.

w
§ i ę .  (296-14 20,

Fabsy&a pasowa feelsiaalj S apeii®

1. S itters I  M s !
p i f  aiiey Mestowij pod Nr. 353/4.

Potrzebny jest
G o s p o d a r z ,  dobry roloik, pilny 
i uiciająby pisać, do narządu osobne­
go folwarku. Wiadomość post. res*. 
O s e r m l a .  (872-3-3)

P o s z n k iile  s le  
d z i e r ż a w y  a p t e k i  B O D A  H t S f f i l i p
w jf d em z miast powiatowych Galicji za- pochodząca z dobrej familii katolickiej, saó-j 
choduiej. łaskawa zawiadomienia przyjmuje wiąca po polsku, Wj kształcona w grre na 

pod lit. C . K .  a p t e k a  pos e t<- fortepianie i w robotach damskich, poszn-
(9201-5) kuje misjsca. O łaskawe i rychłe uwfględnie- ^yleb, na jakie Szanowne Damy są nara- 

aie pod warunkami korzystneai uprasza się I Soae» dając kapelusze słomkowe do prze-

40 sztuk holenderskich młodych buhajów czystej krwi 
6 sztuk Shorthorn młodych buhajów półkrwi

jest do sprzedania z wolnej ręki w arcyksiążęcych dobrach |
Komory Cieszyńskiej.

Bliższych wiadomości udziela B y r e k c y a  k a m e r a  1-1 
n a  w  C ie s z y n ie .  (S93-i-a)|

[zgłosić do przedsiębiorcy budowniczego kc- 
lei ielazrej p. J. Vorreiter w R a c i b o r z u  
w Bzląsku pruBkim. (925-2-3)

FOEARtt dla dzieci.
Dla wzmocnienia dzieci słabych 

i delikatnych piersi, żołądka, cierpią­
cych na niedokrwistość, najlepszym 
pokarmem jest M A C A  I I ©  t ; T  
A M A 1 S S M .I K  produkt poży­
wny i wzmacniający, przygotowany 
przez P. Delangrenier w Paryżu.

Skład w Krakowie w a

ZAKŁAD STOLARSKI 
J U L I A N A  K A L I S K A
w Krakowie przy ulicy Długiej pod Nr. 

38 egzystujący,
poleca się P. T. Szan. Publiczuości ze znacznym 
wyborem wyrobów stjlarskich meblowyoh, własne­
go wyrobu, z poręczeniem ich dobroci — i is  jak 

z ia r n a c h  J robienia fctłowicy Z 3 B ielone-1 poprzednio tenże zakład podejmuje się wszelkich 
g o  S łodu, br& hy: uzyskanie drożdży UH Obstaluuków budowlanych, meblowych 1 kościelnych 
6  Ireczao za dobry i suchy materyał oraz aknratnośc
S ęr iO fiłŻ  za BW yhłegO Z&olern k arto*  I Wj^onłnią po cenach umiarkowanych. Zakład ten 
fl o w eg o , różnicę przy sprzedaży spirytuaa I posiada fornery różnego gatunku i drzewo do wy- 
na n o w y m  lob na st& rjm  alkoholometrie, | rzynania (Laubzegą zwane). (742-6-6)

Podręcznik o wyrobie spirytusu]
pmz Dr RndolfA GDosbeiga.

Pierwsza część tego dzieła obemająca] 
między innemi: najnowsze sposoby zaciera­
nia, mianosicio kakarudzy i żyta w całych

itp. wyszła już z drafes. Otrsyms.0 ją można 
tylko w Grodzą prenumeraty wprost od au­
tora. Cena całego d iela (częŚ .iAisd się nie 
sprzedsje) wynosi d;a pie snmoratorów 8 
zir. w. a-, w księgarniach kesst-wać będzie i 
10 złr. — Za przysłaniam 5 złr. odbierze 
każdy z PP. Prenumeratorów pierwszą cz$ść 
dzieła pocztą, pozostające 3 złr. m&ją być 
wypheona po otrzymaniu drugiej części 
(w miesiącu eserwou lub Upon b. r.) przez 
zaliozkę p cztową. (912 3 5)

Ufa-. E n d e l f  G f t n s b e r g  
o. b. profesor szkoły pditochniczaejweLwowie. ]

Powóz parokonny
pną cenę jest do nabyoia z wolneĵ  ręki. j

P R A W D Z I W I

PIGUŁKI EGU li®  MA
Ft ASTHMA lO O llI.

I H I q w e  śn d k św  eipneeiereb  1 r s s v  
K rn n iJ ą ereh  krew we w eielklek state. 
ieUefc aitgU prayuletw, e s lt e  w setoeel, 
lUaajMk, w r m tse k  ekśmpek 1 sep n e ic  

krwi.
w PARYŻU i  o. Arthaud Mon­

ia !e Grand, — 
sptece p. Trauczy^sKitę*

,CH

;n*»ptefwMf 30, nlics jUufaJe Grand, 
w KRAKOWIE
^ od  Koroną" w

r aptece p. ira i  
Rynku głównym 
r ćZERmOWGAC

za przyi-,,.-, — .  . .
Wiadomość u właściciela przy ulicy Krupnicze j  
pod Nr. 18 na I piętro. (930-2-3)

N iesłychane!
K M ą ż e e a f c i  do zapisywania (Nptizbd-

p. Oolichowskiege.
W Stanisławowie u p. Steohera apt (74 20

taniec św. Wita
(epilepsyę) (chorea)

I h l p a k o n d f y ę ,  k u r c z e  o e i w e  
. . .  .  , K „ . w e l  c jk ó r ó b y  n a c l n n l c s n o  «y

eher) w ładnej oprawie za 100 sztuk: 3 z h i eoMm B pewnością zapomocą nowych przeze 
r a m k a  na fotografie po 6, 11, 15, 30 | m^ e wynalezionych lekaistw i przeze®nie 
do 50 eeatów za sztukę, k a n o n y  p a -1  kombinowanego narzędzia leczniczego. Tak 
p le r w w ©  d #  r » m e k ,  po 45 centów u e listownie wysłaniem lekarstwa i przyrrą 
za SOO Biitek. Takowe wyprzedaje dom agea- du wrgz t  cpiaem uiyois. (808 2-8  
cyjny i komisowy M . S * y d lH W 8 k le -  ■  ̂ n _

| Df ffie^ j râ E 3r em“  *fi yk pow
to Wiedniu, Hernals, Ottakringerstr.

5 7 .  Handlarze osrzymają 10# rabatu.
(924 2 31

EUCALYPTUS PURITAS
odznaczony na wyitawle powszechnej w P a r y ż u  1 8 9 8  r .

C. K. OCHRONA PRZY W ILEJU  I  ZNAKU.

aego i p. 
K. Krzyż;

aptece p.Trauczyń- 
skiego i p. Redyka; we Lwowie w aptece 

“  "anowskiego; w Stanisławowie
w aptece p. F. Stechera. (84-9-)

immn piibzehe.
U. K. OCHRONA PKZY’AILEJU 1 ZNAKU. H I B  DH i  ■ ■

Esencya Pnritas do n st I f  10 0 1 SIE
U p  c ,  m  u a r u p a  m  nr A P.7TT A RirŻnWA imonvalnie

robienia, przyjmuję takowe dla wygody Sza­
nownym Dńmoss, nie d o  praer©!*!©** 
n l a  — lecz do m a m le  n i a n i a  z a *  
r a s  n a  n o w e ,  modne fasony; za do­
płatą od 50 c. według gatunku słomy — 
nawet nieubrane zamieniam n a  n a w «  
u b r a n e  za dopłatą począwszy od 2 złr. 
Z prowincyi Zamówienia upraszam o do* 
kładne oznaczenie fasonu, co z wszelką do* 
kładnościąiceną umiarkowaną uskuteczniam.

B. Ipssewsh i 0. Dsiśczyfiska,
|ulica F l o r y a f i s ka  pod Murzynami Nro 

343 w Krakowie. (739-5 6)

|lOO korcy ziemniaków 
różowych

wczesnych po 2 iłr. za 100 kślg., oras 8 0 0  
[ k o r c y  z w y c z a j n y c h  do jedzenia
jw/Dcrnyeh 1 złr. 50 za kiJg. Zamawiać 
można w handlu Wgo M -sr c c zm e ro , 

ulica Szewska i róg Rynku Nr. 24. 
(906-3-3)

Dr C. M. FABERA
przybocznego dentysty ś. p. Cesarza Meksykańskiego itd. w  Wiedniu.

o t w . i u j ą "  z d r o w o t i j

w y r ó b  E n c a l y p l n s
specyficzny środek do konserwowania i prezerwatywy 

celem higienicznego pielęgnowania ust.
C e n a  f l a k o n u  z ł e .  1 * 9 0 .

Eucslyptas, drżewo Ieciące febrę, rcscące w Aastrali', posiada cudowną 
własność do zn szczenią w swym obrębie wyziewów bagnlsłych i odczyszczenia po­
wietrza, stojącej wedy i grunta obok się znajdującego; wyrabiana z jego liści tjnktura prze­
wyższa co do ekuiecznośel chininę jako środek leczniczy na febrę, jak to ogólnis wia­
domo z klinicznych doświadczeń naszeg* wielce zasłużonego lekarka radcy rządowego Hr. 
Lorlnnera. Najsłynniejsi lekarza we Francyi — profesor medyoyny Ctnbier w Paryżu, 
Glntert w Cannes, Carlotti, Hrnnell, Bertherand — gdzie uprawa eucalyptu- 
sa zaprowadzona przez f*. Ramela od 15 lat jjst w użyoin i do rozległych rozmiarów 
pod względem terapeutycznym i przemysłowym doszia, stwierdzają jednogłośnie, że ulatn'a- 
jąco-olejkowe wyciągi tej rcśliny posiadają nadzwyczajną, specyficzną siłę, 
aby wyziewy i zaraźliwe wpływy nieszkodliwe!** uczynić i zgniliznę 
tamować, a więc działać odwaniające i zdrowotno, p'dczai gdy równooześnie 
posiadsją nader przyjemny, szczególny aromatyczny zapach i smak.

Taka roślina przedstawia się sama przez się jak stworzona d’ i szczegółowej higieny 
ust; potrzeba było tylko drobnego dc datku specyficznie zadziwiających pierwiastków do utwo­
rzenia esencyi do na’, która odpowiada wszelkim wymaganiom obeenej higieny ust.

Kseneya Pnritas do nst jest zatem jedynym naturalnym, czysto roślin­
nym środkiem odwaniającym i zdrowotnym do higicniczmgo pielęgnowania ust 
i zaleca się do codziennego nźytbn wskutek dziennego, odświeżającego i długotrwa- 
jącego zapachu przed wszystkiemi innemi wodami do ust.

Keeney a Puritas da net przewyższa co się tyczy odwaniającego i prze­
ciw mlaematycznego działania wszelkie inne ohemikalia tego rodzaju, mianowi­
cie: kwas saliCTlowy, kwas karbolowy, tymol i  t. p. jest więc nieocenionym irodhtem 
zapobiegawczym przeciw dlphteritls, płonicy, ospie i t. p. zaraźliwym chorobom 
Rozpryskiwanie esencyi Puritas do nst sprawia w pokojach osób chorych 
i mieszkaniach słabowitych ludzi, którzy niemogą oddychać świeżem powietrzem, zupełne 
odświeżenie powietrza w pokoju przez dodanie ozonu i zniszczenie 
wszelkich wydzielonych pierwiastków zaraźliwych i chorobliwych zwier*#:ych wyziewów, 
mieszkanie zaś napełnione zostaje odświeżającym i wzmacniającym tylko encalyptusowi 
właściwym zapachem.

Do każdego flakonu esencyi Puritas dt» ust dodaj* aię szkic rozprawki 
„Hie Rolle des Kucalyptus In der persfinltchen Higlene“ pr ** Hr 
C. M. Pakera, która także na żądanie kartą korespondencyjną przez podpisan, £ ś . . » ę  
hartowną każdemu darmo i opłatnie przesłaną będzie. Do nabycia we wszystkich 
znaczniejssych aptekach i składach perfamów w Wiedniu i prowincjach państwa austr.-wę- 
gierskiego. Sprowadzić można przez podpisany główny skład dla kraju i zagranicy.

F f i L I K I  6 R 1 K 8 T E I D Ł
(569 1-2) w Wiedniu X. Sonnenrelsgasse 7.

Hff*- idbam ćśt. *»

jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to działa s z o z ę ś l i w i e  na skórę,

n ie d o s tr z e ż o n a  p r z y sta je  do  c ia ła  ]
nadaje eerze

ŚWIEŻOŚĆ MATURALNA
Magazyn Perfum w Paryżu,

9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.
W K r a k o w i e u pp. J. Trauozyńskicgo, 

Rodyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w PleJ- 
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
W Stanisławowie n p. Stechera apt. (67-S9-)

W.
Czer-

K
♦ 

K [♦
-  k
i  ♦

odznaczone na ostatniej wystawie paryskiej 
pierwszym medalem zasługi.

C. k. febryka spirytusu i drożdży praso­
wanych w Wiedniu-Reindorf podaje niniej- 
izem do wiadome śoi, że oddala skhd swych 
drożdży prasowanyoh w Krakowi e  J e ­
d y n i e  tylko

B e z  b ó l i
i bez wstrzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających trawieniu  
tudzież bez chorób  nas tępnych i przer­
wania za trudnien ia  wyleczą według zu- 
p e ł n i e  nowój metody ,  doświadczonój 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowśj,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo_za­
s tarza łe ,  na tura ln ie  g r u n t o w n i e  i 

(45 2 4 )  s zy b k o
e sr llr . H a rtm a n n ,

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seiiergasse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ła w y  11 k o b i e t ,  niepłodność,bladacz- 
kę, upławy,  ĘfW osłabienie męs­
kie, bez w yr z y n a n ia  i bez wypalania 
kiłę i wrzody wszelkiego rodza­
ju. Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejsza d y s k r e c y ę  zapewnia, a l eka r­
s twa na żądanie n a t y c h m ia s t  przesyła.

W Podleszanach
stacya kolei Dębica, poczta Mie- 

*anu  H © « a a ii® w i|ie c -J e g t  do sprzedania
Nasza pary tka fabryka podniosła sił) pę-jl®  S Z tu fe  b y d l f t  O pB S O - 

dzsnis drożdży o 50%, tak, że obecniej w e g O ,  karmionego na SUChej
paszy. Zgłosić się do Zarządu
dóbr tamże. (816-6 6)

drożdże ta pmwyżsi&ją wszelkie inne tego 
(codzajju słynne wyroby.

Nasi skład w Krakowie otrzymywać 
Izie codziennie świeże drożdże w najlepszym I 
gatunku a wszelkie zamówienia z prowincyi 
i.jkonane będą punktualnie przez pana H 
Fri t schs .  (883-4 4
G. k. fibry ki gpirftiisii I drołdły 

p r R so v a i^ o h
w  W f ie d n l u - H e t o d s r f f  I  w  W&-

r y ż a  MsałisHMis jklfaart.

MM

chodoiej: 
biarakich tttuflesaera

Tyrolu."

D o dzisiejszego Nru ćo- 
łącza się  dla Gtalicyi ra- 
„Ceonik wyrobów rz ż- 

w  Gr.odenthal
w

Czoioakam! Drukarni „C ZA SU ". Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


